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Wychodzi codziennie 

Do „Dziennika“ dolacza sie 
Redakcja otwarta od godziny 8—1? 
Redaktor naczelny 
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Redakcja i A 


Numer 147. L 


z wyjatkiem niedziel i świąt. 

1 co rt „SPORT POMORSKIE, 
12 przed pe 
przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
miękka ja wan nyeh nie zwraca sie, 

1 i w Bydgoszczy, ulica Poznańsk: L, 
Filie: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, GG ER 17. 


Rękopisów niezamówio 


południem i od 5—6 po poludnin. 


Niezapomniane chwile. 


Złożenie prochów Juliusza Słowackieo 


Kraków, 28 6. 


/ Od uroczystości grunwaldzkich z 
r. 1910 nie przeżywało nasze miasto, 
a z niem i całe społeczeństwo polskie 
tak podniosłych chwil, jak w dniu 
wczorajszym i dzisiejszym. Były one 
tem wznioślejsze, że złożenie pro- 
chów Juljusza Słowackiego w kate- 
drze wawelskiej dokonało się w wol- 
nej już i niepodległej Polsce, przy u- 
dziale własnego rządu, własnego par- 
١ ` lamentu i własnej narodowej armji. 
۱ Mury Krakowa, świadczące o naszej 
۱ wielkiej przeszłości, przyjęły śmier- 
i telne szczątki wieszcza narodowego 
j z tą godnością, jaka cechuje Kraków 
| w chwilach wielkich wydarzeń histo- 
| rycznych smutnych czy radosnych. 
Cudna symfonja dzwonów wszyst- 
kich kościołów, witająca trumnę Sło- 
wackiego pozostanie w niezapomnia- 
nej pamięci tych, „którzy wzięli u- 
dział w uroczystościach. 
Odświętna szata, w którą ubrał sie 
Kraków na przyjęcie Króla-Ducha, 
T godna była wielkiego syna Polski. 
FA Nietylko ulice, któremi szedł kondykt 


aczej pochód triumfalny, kąpały 
w powodzi choragwi, kwiecia i 
ranow, ale niemniej i domy przy 
lszych położone ulicach były boga- 
udekorowane: Wspaniałe zwłasz- 
a wrażenie robił gmach teatru im. 


der gustowną iluminacją. Nie 
spominam juz o artystycznem o- 
obieniu Barbakanu, w którym 
zez noc spoczęła trumna z procha- 
i Jułjusza. 

le nie zewnętrzna szata miasta 
ła wyrazem hołdu oddanego jed- 
mu z trójcy naszych wieszczów. 
ołd oddały przedewszystkiem tysią- 
osób, zgromadzone na ulicach 


10 ejściu pociągu ze zwłokami, jak 
7 oddające prochom pokłon w Bar- 

Tumne na miejsce ostatecznego 
hku, na Wawel. 


i z całej Polski. W dniu 
L wśród ulewnego deszczu 
elegacje przed trumną, 
a wysokim rydwanie 
anem. W hołdzie twór- 
„chyliły się setki 
rozmaitych organizacyj 
„Polski, a nawet z zagra- 
ice, nierzadko o cha- 
olicznym świadczyły 
ozumieniu wskazań 
za narodowego. 

| Oprócz Tudności Krakowa i woje- 
| wództwa krakowskiego najliczniej 
| była reprezentowana dzielnica Pia- 
stowa Siask Górny i Cieszyński. I 

nic dziwnego. Wszak Kraków jeszcze 
zatczasów niewoli był dla tej dzielni- 

cy krynicą ducha narodowego. I gdy 

w grobach jwawelskich spocząć mia- 

iy śmiertelne szczątki nieśmiertelne- 

۱ go wieszcza, ziemia Piastowa w 0s0- 
bach swych przedstawicieli pospie- 
szyła ochotnie/ na tę rzadką uroczy- 

۲ stosé, 
j Podczas uroczystości wygłoszońo 
kilka mów, w których dano wyraz 
uczuciom Szczęścia i radości z powo- 
du powrotu wygnańca do Ojczyzny. 
Ale najwspanialszym wyrazem tych 
uczuć bvło milezenie tysiacznvch 


L 


e, jak wreszcie Ed 


| 
| 


sta tak w dniu wczorajszym 1 


wśród uczestnikow uroczy- 
tylko mieszkańcy Krakowa, 


w grobach królewskich na Wawelu 


tłumów, zgromadzonych + ulicach 
miasta i biorących udziaw pocho- 
dzie. Przy takim nastrojuie trudno 
było zachować ład i prządek. U- 
czestnicy uroczystości uneli bez ża- 
dnej osobnej zachęty zaiować po-: 
wagę odpowiadającą pamtnej chwi- 
li. I jakkolwiek doskona organiza- | 
cja obchodu dawała gwaincje nale- 
żytego przebiegu uroczy9ści to nie- 
mniej karność uczestnibw podnio- 
sla jeszcze nastrój tego ۰ 

Trumnę Słowackiego ożono przy 
odgłosie 101 strzałów rmatnich w 
krypcie obok trumny lickiewicza. 
Obok siebie spoczywaćędą prochy 
ludzi, którzy, za życia spózawodni- 
czyli z sobą o zdobycie *rca narodu, 
o wskazanie najlepszejirogi prowa- 
dzacej do odzyskania traconej nie- 
podległości. 

U tych trumien uczy 516 będą ca- 
łe pokolenia, jak kocać Ojczyznę, 
jak walczyć już nie jej wolność, 
polityczną, ale o utrzynanie niepod- 
ległości. Rywalizacja gończona. Na- 
ród polski jednąkiem seem czci pa- 
mięć obu wieszczów. bzumiejac, że 
obaj oni stali się przezgwoją poczję, 
współtwórcami 03 رو‎ 
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marszałka 7 


Warszawa, 30. 6. (Fl. wł.). Podczas 
uroczystości Słowaciego w Krako- 
wie wydał premjer hnkiet, na który 
zaproszono członkó; rządu i wybit- 
nych przedstawiciel świata artysty- 
cznego. Na bankiet aie otrzymał za- 
proszenia obecny na uroczysto- 
ściach marszałek Sjmu, co szeroko 
komentowano. 


ا منت + ہے ےس یہ 


0 b 7 + ۰ 
Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł, miesiecznie, 


Pod 


w razie wypadków, 


BYDGOSZCZJIątek dnia 1 lipca 1927 r. 


` „Deutsche Rundschau“ ~ 
a powrót prochów Słowackiego. <. 


Bydgoski dziennik niemiecki za | 


mieścił w nr. na 29 czerwca rb. opis 
warszawskich uroczystości ku czci 


Słowackiego, pióra swego korespon- | 


8.25 zł. kwartalnie; przez poczte w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie, 
spaską: w Polsce 5.08 zł, do Gdańska 4.00 guld., P 
do Niemiec 4,00 mk, do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, s >. - 

a abonenci niemają prawa do odszkodowania. d A T 


315, Buchsiterja 1374, — Flije: Bydgoszcz 1098, Toruń 890. ۴ 
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106 to jest policzek dla was, 
Niemcy, ale nie dla nas, Połaków. 
Tegos nie zrozumiał, Niemcze! 6 
węszyliście za książką polską u nas 


denta warszawskiego. — Z opisu te-| uczni polskich w prywatnych mie- 
go przebija źle ukryta złość szwab- ,szkaniach»Zabranialiście nawet pry- 


ska, że naród polski mimo 150 lat 
ohydnej niewoli, mimo okupacji pru- 
skiej mimo 9-letnich wysiłków Ber- 
lina, aby stworzyć dokoła Polskii 
nastrój wrogi, nie uległ pesymizmo- 
wi, lecz przeciwnie okazuje niezwy- 
kłą zdolność entuzjazmowania się 
dla wzniosłych myśli. 


Niemieckie wyprawy naukowe jadą 

do Czuwasów, badają kulturę ple- 
mion dzikich, ale gdzieby sie nie- 
mieckiemu dziennikowi śniło rzucić 
czytelnikom swym garść wyjaśnień 
o znaczeniu Słowackiego. 


Korespondent warszawski „Deu- 
tsche Rundschau“ wyrywa z przemó- 
wienia Przesmyckiego uwagi, że pew- 
ne manuskrypty Słowackiego w 50 
łat po jego zgonie butwiały na stry- 
chu. 


Warszawa, 30. 6. (AW). Prasa war- 
szawska w dalszym ciągu zajmuje 
się żywo stanem rokowań i widokami 
żaciągnięcia pożyczki. Wiadomości 
o zerwaniu negocjacyj okazały się zu- 
pełnie mylne. Rokowania prowadzo- 
ne są najzupełniej normalnie i nie- 


wątpliwie doprowadzą w dniach naj- | czyła 


A zatem nożyc 


RODZI O O | ME: RR OLA OO OCT سدس‎ 


| 
| 
| 
| 


zka „robi się”. 


watnej nauki polskiej. Wy, Prusaki, 
i Wiedeh tak samo, póki czuli się na 
siłach. Mieliśmy dwie katedry tite- 
ratury polskiej, we Lwowie iw Kra 
kowie, ale dopiero po -1870 r. un 
wersytety te stały się naprawdę p 
skie. I odtąd też datuje praca sz’ 
ka na polu literatury polskiej. 

Nie macie prawa, Prusacy, r 
cać się Połakom na sędziów 
sprawie, wy, którzyście ohyd 
mijali za życia Goethego, 
ra, Heinego. Waszym bohat 
Stary Fryc, który w ۲ 
cusku napisanej: De la 
allemande nazwał waf 
barbarzynskim i orze 
Niemcom genjuszy lit 
wet Francuzi musiel 
jest inasze. Taktu nigd) 
czycie, Prusaki. 


Ta 


dzie amerykańskiej. Według ostat- 
nich doniesień kurs papierów poży- 
czki Dillonowskiej podniósł się do 
97,5. ۱ 

" W związku z rokowaniami podaje 
„A. B. CZ kół zbliżonych do rzą- 
du informuja że do rokowań przyłą- 
się już zupełnie formalnie 


błiższych do podpisania umowy. Od-| Guaranty Trust Co., jedna z najbliż- 


rębną natomiast jest rzeczą, kiedy 
kontrahenci przystapią do realizacji 
umowy. Umowa może być podpisa- 
na w dniach najbliższych, nie dowo- 
dzi to wszakże, że papiery pożyczki 
będą natychmiast na rynku war- 
szawskim wypuszczone. Termin tego 


| 


drugiego zalezy cd sytuacji na giet- 


| 


szych ekspozytur Morgana. Wobec 


| szeregu mylnych pogłosek, jakie na 


| 


temat pożyczki się ostatnio pojawiły, 
minister Czechowicz zapowiedział, iż 
jeszcze w bieżącym tygodniu przyj- 
mie przedstawicieli prasy stołecznej, 
celem wyjaśnienia jej istotnego sta- 
nu rzeczy. 


RACZ 


` Akadenja ku czci Słowackiego 
W ۰ 


W uroczystość .4ذ‎ Apostołów Bl a p. Dziedzicki (Sław) odśpiewał u- 


tra i Pawła odłyła się w Teatrze 
Miejskim t. zw. woczysta akademja 
ku czci Słowakiego. Akademja 
trwała od godz. 1.45 do godz. 1.37, a 
więc niespełna gidzine. Mimo to bi- 
letv pierwszych miejsc kosztowały 
zł 2.50. 

Publiczność sawiła się w znacz- 
nej liczbie, lecz była rozczarowaną 
skromnym i zupełnie innym progra- 
mem niż zapowiedziano. W prasie i 
na afiszach rellamowano szumnie 
udział pp.: Józef Węgrzyna, Józefa 
Weyssenhoffa, Klary Sarneckiej, ar- 
tystów Teatru Miejsk., chórów i or- 
kiestr bydgoskich. Tymczasem nie 
widzieliśmy ani Węgrzyna, ani 
Weyssenhoffa, ani Sarneckiej, ani 
chórów („Echa“), ani-orkiestr. 

Akademija rozyvoczęła się odegra- 
niem marsza faichnego Chopina 
przez orkiestrę 15 pap. pod batutą p. 
kapelmistrza Tomaszew skiego. 

P. radca Świtała w górnych i 
świetnie przemyślanych słowach 
przedstawił zasługi Juljusza Slowac- 


kiego i złożył hołd prochom niesmier- ' 


pagers w ktorym 


| 


telnego Wieszcza. 
Artysta dram. p. Wroński z werwa 
deklamował fragment z „Kordjana”. 


datnie (dwa razy) „Skąd pierwsze 
gwiazdy“ Karłowicza. 

Chór mieszany „Lutni pod batu- 
ta p. Eichstaedta odśpiewał dwie pie- 
śni. 

Na zakończenie „Akademii ode- 
grała orkiestra hymn narodowy. 

Z jakiej racji i na jaki cel pobie- 
rano aż 2,50 zł, nie wiemy. Oczeku- 
jemy wyjaśnienia. 

O dekoracji scenicznej nie wspo- 
minamy, ażeby nikt nie dowiedział 
się o tem, jak to tam było. 


Z Kancelarji Teatru Miejskiego o- 
trzymalismy dziś rano następujące 
pismo: 

„W związku z odbytą Akademja 
ku uczczeniu J. Słowackiego, dy- 
rekcja teatru komunikuje nam, 
że wczorajszy obchód był zaledwie 
skromnym wstępem uczczenia 
wielkiego Wieszcza.. Rzeczywista 
zaś uroczystość odbędzie się z po- 

czątkiem września wystawieniem 

„LILI WENEDY* wielkiego poety“. 


pmniano tylko 
 „czeczywi- 


e 7 
Bardzo ładnie, * zap 


zet 


sta uroczystość 


Pose? rurmuńiski Jacovacy 
odweiany z Warszawy. 


Warszawa, 30. 6. (AW). Dotycheza- 
sowy poseł rumuński w Warszawie 
p. Aleksander Jacowacy został odwo- 
łany do centrali MSZ. w Bukareszcie. 
Następcą jego będzie p. Karol Davi- 
de, poseł do parlamentu rumunskie- 
go, który przybędzie wkrótce do War- 
Szawy. ۹ 


(Odwołanie to pozostaje w ścisłym 
związku z kwestją odszkodowania, 
besarabskiego dla Polaków, która ta 
sprawa poczyta być coraz skandalicz 
niejszą. Dokoła niej krążą tak sensa- 
cyjne i rząd rumuński kompromitu- 
jące pogłoski, ze nie nadają się one 
nawet do opublikowania. — Red.). 


Zaćmienie słońca. 


Sziokkolm, 20. 6. (Pat) Na wszyst- 
kich trzoch polskich stacjach obserwa- 
cyjnych podczas dzisiejszego zaćmie- 
nia słońca, częściowo było pogodnie, 
czesciowo zaś pochmurno. Zaobserwo- 
wano wszystkie fazy zaćmienia. Ko- 
rona była nadzwyczaj jasna tak, że za- 
ćmienie sprawiało wrażenie obrączko- 
wegó. Widziane były również gołem 
okiem czerwone wyskoki oraz strzeliste 
białe promienie. Część wyprawy pol- 
skiej pozostaje w Laponji dla wyzna» 
czenia pozycji geograficznych stacyj, 
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TIK zjazd delegatw د‎ 


_ Polskiego Związku ٤6۱ 


Poświęcenie sztandaru Koła Ruchu P. Z. K.3ydgoszcz. 


Słyszeliśmy Twój głos Nieznany Bo- 
haterze i gies Twój dla nas nietylko be- 
dzie nakazem w dalszem naszem po- 
stępowaniu, ale rozkazem, który kazdy 
Połak bez zastrzeżań spełnić powinien. 
Dlatego, stojąc przed Twoim grobem, 
my kolejowcy polscy, zorganizowani w 
PZK składamy przysięgę, biorąc Boga 
j wszystkich zgromadzonych obywate- 
Ji miasta Bydgoszczy na świadków, że: 


_ IX Zjazd Polskiego Związku Kole- 
jowców dzięki staraniom tutejszych 


władz związkowych zwołany został na 


dzień 29 bm. 
miasta. 

Dziś zjazd ten obraduje nad swemi 
sprawami zawodowemi, my zaś poda- 
jemy sprawozdanie z wczorajszego 
otwarcia zjazdu i uroczystości poświę- 
cenia sztandaru Koła Ruchu P. Z K, 
które równocześnie ze zjazdem wszech- 
polskim P. Z. :K. odbyło się wczoraj. 

Rano dnia wczorajszego przed kan- 
tyną kolejową zaczęły się gromadzić 
delegacje P. Z, K. ze wszystkich dziel- 
nic Polski, przedstawiciele władz, ro- 
dzice chrzestni i goście. ` 

Las szłandarów 
widniał ‘w ustawionym pochodzie: 
Sokała  Wiłczak-Okole, Podoficerów 
Rezerwy, Powstańców i Wojaków Ma- 
cierz, Tow. Urzędn. Miejskich, Tow. 
Kupców Detalistów, Tow. Rob. Polsko- 
Katolickich parafji Św. Trójcy, Tow. 
Rob. Polsko-Kat. parafji Szwederowo, 
Tow. Religijno-Oświatowego „Jedność“ 
Yow. Kobiet „Jutrzenka, Tow. Czela- 
dzi Katolickiej, Tow. Pracowników Ku- 


i następne do naszego 


Pieckich, Zw. Drużyn Konduktorskich, 
okr. P. Z, K. Wilno, Koła P. Z, K. Bara- 


nowicze, Wołkowysk, Łapy Brześć n/B, 
Katowice Lwów, Częstochowa, Prusz- 
ków, Warszawa II, okr. Poznań, Gro- 
dzisk Włkp., Oborniki, Poznań Wscho- 
dni, Wagrówiec, Zbąszyń, Kraków, 
Bielsko, Radom..Lublin, Kowel, Gdańsk 
Gdynia, Kowalewo Chojnice, Nakto, 
Toruń, Lubawa, Wąbrzeźno, Biskupiec, 
Grudziądz, - warsztatów kolejowych i 
nowy sztandar Koła Ruchu P. Z. K, 
razem czterdzieści pięć sztandarów. 


hi Pochód. 


Pochód z trzema orkiestrami: Kole, 
jarzy, 15 papoi 16 p. ul, ( 
ulicami Dworcowa, Sniadeckichj Gdan- 
ską, udekorowanemi i na których usta- 
wione były bramy tryumfiałńe z napi- 
sami: „Cześć Polskim Kolejowcom!* — 
do kościoła farnego na Uroczyste ną- 
bożeństwo, które celebrował ks. pra- 
łat Malczewski w asystencji ks. ks. F'i- 
lipiaka i. Szymańskiego. W czasie 
Mszy Św. poświęcony został sztandar, 
wniesiony do kościołą przez dziewczyn- 
ki w bieli Rodzicami ı chrzestaymi 
sztandaru byli panie:  Teskowa, Gut- 
kowska, Matecka, Rubenauowa, Siko- 
towa, Sommerdwna, Pampuchowa, 
Burchardtowa, Zwierzycka, Polakowa, 
Proszkowska, Luczykowa, Kantakowa, 
Orlowiczowa, Szmidtowa, Krakowska, 
Pierzyńska i Szymańska; panowie: dr. 
Śliwiński, gen. Thommée, radca Mil- 
chert, Draheim, Janicki, Berendt, Ma- 
sełkowski, Kugler, Wojciechowski, Ta- 
tarski, Meidel,  Nechrebecki, Lopu- 
szański, Budniak, Kulesza, Siecewicz, 
Holtman i Czarnecki. 

` Kazanie podniosłe wygłosi} ks. prob. 
Skonieczny. W czasie nabożeństwa 
śpiewał chór kolejarzy pod batutą dy-. 
rygenta Jaworskiego. ۰ 
Mszy świętej zebrana brać kolejarska 
odśpiewała „Boże coś Polskę". 


Przed grobem 
Nieznanego Powstańca, 


Imponujący pochód skierował się 
następnie przez ulicę Mostową, Plac 
Teatralny i Jagiellońską do grobu Nie- 
znanego Powstańca, obok którego stała 
warta honorowa Powstańców i Woja- 
ków „Macierz“. Składając wieniec pre- 
zes okręgowy Polskiego Związku Kole- 
joweów Jabłoński wygłosił przemówie- 
nie: 

„Bezimienny Rycerzu, 
wolność naszą i Ojczyzny, 
Powstańcze Wielkopolski! 
w którym Twoje święte spoczywają 
szczątki, zjechała się brać  kolejarska 
ze wszystkich zakątków naszej ukocha- 
nej Ojczyzny, ażeby w myśl testamen- 
tu, pozostawionego nam przez wielkie- 


Bojowniku 6 
Nieznany 
Do grodu, 


go wieszcza Adama radzić, jakby zapo- | 


biec „złu, które się wokół nas szerzy. 


Pierwsze nasze kroki skierowaliśmy, do " godnego 


gorącej miłości 


iw słowach: 


świątyni Pana nad Pany i tam w kor- 
nej modlitwie  prosiliśmy Go o łaskę 
oswiecenia, o łaskę, któraby nam wska- 
załą drogi naszego dalszego postepo- 
wania. 

Poza ołtarzem,  najdrozszem miej- 
scem dla każdego Polaka jest Twój 
grób Nieznany Bohaterze! Stanęliśmy 
nad mogiłą, w której Twe ziemskie 
spoczywają szczątki, by Ci złożyć hołd 
należny. . Bo Ty, Nieznany Bohaterze, | r 
przypomniałeś nam czynem swoim, 
poświęceniem swajem, śmiercią swoją, 
że w narodzie polskim żyją godni po- 
tamkowie rycerzy z pod Cecory i Cha- 
cima, Grunwaldu i Kirchołmu, Wiednia 
i Wrocławia, że żyją w narodzie godni 
następcy tych, którzy z piersi swych 
stworzywszy wal obronny przeciwko 
dziczy azjatyckiej Ojczyźnie naszej wy- 
robili miano „Przedmurze Chrześcijań- 
stwa“, 

Czynem Swoim i śmiercią swoją po- 
kazałeś nam ponownie, jak kochać 
należy Ojczyznę, jak naśladować dzia- 
dów i ojców naszych, którzy w nie- 
szczęśliwych powstaniach targali ogni- 
wa kajdan i czego im nie było danem 
dokonać, Tyś dokonał nieznany, a jed- 
nak tak wielki i sercom naszym drogi 
Bohaterze 

Ty rie pytałeś, jaka Cię spotka na- 
groda, czy order zasługi na Twej pier- 
si zawiśnie, Ty z pieśnią wolności na 
ustach rzuciłeś się z gołą ręką na u- 
zbrojonę od stóp do głów hordy knech- 
tów pruskich. Ty z gołą ręką zdoby- 
wałeś arsenały, Ty ogniowi ziejącemu 
z pasxez armatnich i tysięcy karabinów 
przeciwstawić mogłeś jedynie ogień 
Ojczyzny, gorejący w 
sercu Twojem. 

Ty wierząc, że” Ojczyzna tylko przez 
ofiary powstąć może z grobu, kosztem 
własnego życia odkupiłeś zmartwych- 
wstanie Matki-Polski. Ty nietylko 
śmierć poniosłeś, lecz nazwisko i imię 
zalracites, wymazałeś z ksiąg tego życia 
Dla nas jesteś nieznany, ale nazwisko 
Twe wyryte jest złotemi głoskami w 
księdze Przedwiecznego. Ty ległeś po 
spełnionym czynie, a  Matka-Polską 
zmartwychwstata, 

W uznaniu Twych zastug, w uznaniu 
tego, Ze kolebkę polskości oczyściwszy 
z gadu krzyżackiego oddałeś w ręce 
Matki-Polski, my kolejowcy Polacy 
należny hołd Ci składamy. Spojrz 
okiem ducha Twego na sztandary, kło- 
niące się u stóp Twego grobu, na 
sztandary, na których wyryte są te sa- 
me hasła, za któreś Ty walczył Niezna- 
ny Bohaterze, a hasłą te streszczają się 
„Bóg i Ojczyzna Za ha- 
sła te ginęii przez setki lat najlepsi 
synowie narodu, za hasła te wygnań- 
cy kośćmi swemi znaczyli szlaki Sybi- 
ru, ginęli w lochach i kazamatach mo- 
skiewskich. I dla tych czynów, które- 
miś wskazał jak kochać należy naród 
i Qjczyznę, kolejowcy polscy należny 
hołd Ci składają. 

Spojrz z zaświatów Nieznany Boha- 
terze, kto są ci, którzy w dniu dzisiej- 
szym nad Twoją stoją mogiłą. Znaj- 
dziesz między nimi tych, którym histo- 
rja miano „Orlat lwowskich* nadała, 
którzy dziećmi będąc południowo- 
wschodnie kresy Ojczyzny naszej przed 
dziczą hajdamacką, bronili, znajdziesz 
tych, którzy gród Gedymina z azjatyc- 
kiego plugastwa oczyściwszy z relikwja 
świętą w Ostrej Bramie Ojczyźnie zwró 
cili, Są między nimi i ci, którzy prochy 
święte Króla Ducha w relikwjarzu pol- 
skim na Wawelu złożyli. Sa i ci, któ- 
rzy w trzech powstaniach z paszezy 
smoka krzyżackiego Sląsk wydarli. Sa 
i ci, którzy wieki całe straż trzymając 
nad Bałtykiem — w chwili zmartwych- 
wstania Polski wroią Jej na świat o- 
tworzyli. 

Nikogo nie braknie w komplecie bra- 
ci kolejarzy, — składającej eieniom 


Twym hołd Ty oddałeś nam 
wolną, n j|czyznę a na nasze 
barki s rania gmachu 


w chwili, kię- 


= A 


dy Tyagtes przeszyty kulami wrogów, 
my Tii nasiępcy podjęliśmy się w 
bezkryyym trudzie i znoju wykona- 
nia nażonej na nas pracy. Jeżeli 
dziś sodziiny się, by radzić nad na- 
sza data pracą, to zdawałoby się, że 
do obre tych z hymnem wesela przy- 
stąrić winniśmy. Niestety zamiast 
hymnóvradosnych nam psalmy po- 
kutne nustą się cisną, zamiast łez 
radości,czy nasze załewają się łzami 
żalu i puty. 

Spójrzia nas Duchu Powstańca 
Wielkopekiego, któryś się wyzwolił 
z wszystch naleciałości tego świata. 
Spójrz werca nasze, a miast bratniej 
miłości, baczysz w nich rozbrat nie- 
nawiści, miast ofiarności i poświęce- 
nia, ujrzy egoizm Nieznany Bohate- 
rze. Jesze stoimy pod sztandarami, 
na kióryc wyryte są hasła, za które 
Ty życie soje oddałęś. Jeszcze dzier- 
żymy w ru naszem narzędzia tej 
pracy, któmi zbudawać mamy dom 
dla matki aszej Ojczyzny, ale czuję- 
my, że rarona nasze mdleją, że siły 
nasze się wyczerpują. Czujemy, że 
zbliża się tmieszczęście, o którem mó- 
wil nieśmieelny wieszcz, że „Narodu 
duch zatrut to dopiero bólów hol" 

Frzeszliśm kaźń niewoli.  Niczem 
był dla nas ybir i knuty, niczem były 
dla pas szelkie prześladowania. 
Wsrystkośmy przetrwali, wszystkośmy 
przezwycięży, ale zdaje nam sie, że 
bólu, klóry oscnie do serc naszych sie 
wdziera nie rzetrwamy. 

Jeszcze patac na sztandary nasze, 
z zaciśniętyn zębami wykonujemy 
nałożone na as obowiązki, a jednak 
zdajemy sobi sprawę, że bez pomocy 
nie wytrwauh, że bez pomocy spotka 
nas nieszczęśje, że bez Ewojej pomo- 
cy Nieznany bohaterze ulegniemy. 

I dlatego stjac nad "Twoją Ciemną 
mogiłą i skłaając Ci cześć i hołd na- 
łeżny, prosimyCię równocześnie o po- 
moc. Patrz! | sercach naszych zà- 
miast pogody .wesela, ponury mrok i 
smutek. 

Przemów Tylo nas z zaświatów, bo 
żyjący człowiek niezdolny jest poru- 
szyć do głębi spec naszych. Przemów 
Ty głosem, ky będzie jak grom i 
biyskawica, kry będzie jak cięcie 
miecza ostre, tóry będzie jak ogień 
wypalający w sęcach naszych wszy- 
stko zło. Widzę oczyma ducha, jak 
Duch Twój prejasny z przestworzy 
spływa.ku nam, 2k ożywiają się Two- 
je śmiertelne szcątki, jak się uchyla 
wieko grobowe, j& stajesz przed nami 
nieznany, a jedna tak wielki i sercu 
naszemu drogi Boaterze. Pierś Two- 
ją dekoruje mias. krzyży i orderów 
serdeczna krew Tra i słyszę, jak sło- 
wami wieszcza  mzemawiasz do nas 
głosem potężnym, ak grzmot niebios: 
„Zaklinam, niechzywi nie tracą na- 
dziei — a jeśli trzela, na śmierć, idą po 
kolei, nihy kamiene przez Boga rzu- 
cane na szaniec.“ 

Czy wątpili Ci, Kórzy kośćmi swo- 
jemi szlak Sybiru maczyli, czy wątpi- 
li ci, którzy na wygianiu pieśń wolno- 
ści śpiewali? Nie vątpili, nie rozpa- 
ezali! Nie rozpaczali nawet ci, którzy w 
nierównej walee, w nieszczęliwych po- 
wstaniach ogniwa kajdan stargać usi- 
ławali. Nie wątpiły nawet katowane 
dzieci wrzesinskie, kióre za pacierz pol- 
ski do krwi bito, a zbielałemi od bólu 
usty szeptały w skrytości blagalna mo- 
dlitwę: „Ojcze nasz, bądź wola Twoja!“ 
Wierzymy, że zginęła ale daj Boże, aby 
zmartwychwstała, żyla i panowała. 

‘A wy żywi rozpacząć chcecie? A wy 
stojący pod znakiem Królowej Korony 
Polskiej i Orła Białego wątpić cheecie? 
Wyrzućcie tylko z serc waszych nićna- 
wiść, egoizm, a na ich miejsce wstaw- 
cie miłość bratnią, a poczujecie, że ra- 
miona wasze staną się ramionami Ty- 
tanów, których nikt  zmóc nie zdoła! 
Stahcie tylko ramię przy ramieniu w 
bratnim szeregu do wspólnej pracy dla 
dobra Ojczyzny, a stworzycie siłę, któ- 
ra cudów dokonacie, 


śmierć męczeńską poniósł, walczyć bę- 
dziemy do ostatniej 


Ciebie, jako kamieni rzucanych na sza- 
niec wolności Ojczyzny. 
te każdej chwili zginąć 
towi tak, nam dopomóż Póg!“ f 


zesa. 1 
„Sztandary polskie na Kremlu”,, a. or- 1 
kiestra 15 pap. odegrała „Rote“. Prze- b 
mawiał jeszcze nad grobem prezes za- : 
rządu głównego inżynier Łopuszański, 
który 
drzewiec nowoposwieconego sztandaru. 


delegacja Bractwa Strzeleckiego z Wi- 

ceprezesem Parzyszem, królem kurko- 

wym Pilaczyński i dygnitarzami. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Na marginesie. ۱ 


Krwawa koszula 1 barani serdak, 
Nie będzie w.kąszę nam właził łapserdak 3 
Ani podjadał nas na własnej grzedzie, i 


Wnet pożałuje niemadrej igraszki, 
„Arcos“ nam odkrył, coscie wy za ptaszki 
I co w sowietach handlem się nazywa. ٦ 


Bowiem metody walki macie świńskie == 
Lecz dosyć tego! Ostre szpilki chińskie ۳ 
Wlazły wam wreszcie w własną sempiternę. 


dniem rozpoczną się w sali „Teologicum* 7 
rady biskupów polskich, którym - przewo: 
czyć będzie ks. kardynał Kakowski,. ۵ a obra- 
dy przybędą wszyscy biskup upi ZW 

księży biskupów Nowaka, Lozi zit kiej 
manna. 


fabrykach trykotarzy, 
wybuchł we wtorek strajk, 
botnikéw. toracie pr 
dzie sie pierwsza Mey ہے‎ potni 

przemysłowców w sprawie załatwienia zatargu. 


„Nie rzycim ziemi, skąd nasz ród”, 
„nie będzie Niemiec pluł nam w 7 
ze twierdza nam 
ze raczęj wszyscy, 
trupie legniemy, 
dopuścić do tego, aby choć pied zie- 
mi polskiej miała się dostać w ręce wro- p 
ga, aniżeli byśmy mieli dopuścić, ażeby ø 
choć jeden z nas miał się sprzeniewie- 7 


będzie każdy próg”, 
jak jeden trup na 
aniżeli byśmy mieli 


rzyć  hasłom wyrytym na naszych FU 
sztandarach. Za hasła te, za sztanda-- gł 
ry te, za któreś Ty Nieznany Bohaterze iff 


kropli krwi, do 0 


ostatniego tchu. Za sztandarami tymi Fa 
pójdziemy wszyscy kolejowcy Polacy. "r 
kiedy Bóg zechcę nas użyć, jak niegdyś A 


a 


Za sztandary, 
jesteśmy gur 3 


= 


caraga 


Chór kolejarzy po przemówieniu pre- 
Jabłońskiego odśpiewał pieśń 


a 


wbił gwóźdź pamiątkowy w 


Pochód ną progu Strzelnicy witała 


Anglja przeciw Sowietom. 
Dosyć już Anglja nabroiła wszędzie 43 


m dys 


۰ a WE Z, 


Anglja jest wielka i kto ja podrywa 


Hr 


Już strajk węglowy zjadł sumy bezmierne 


re 
"SAR: 


Spytajcie dziejów! Skoroś raz wyczerpał 1 


Cierpliwość Anglji — w nedzarza się zmień, 7 A 
Trafiła kosa na angielski kamień, g 
A kamień zawsze twardszy jest od sierpā, 


HENRYK ZBIERZCHOWSEL 4 
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Warszawa, 30. 6. AW, Dziś. aed p po ra 


Warszawa, 30. 7. (tel. wł) 


na, tle 


Dziś w inspekto 


Warszawa, 30. 6. (tel. wij, Wezoraj 
zorganizowała tu Chrz. Demokracja uroczystą 
akademię ku czci Słowackiego. Sławo wstep- 
ne wygłosił poseł Błażejewicz. Artysta Teatru 
Narodowego p. Roland wygłosił szereg utwo- 
rów Wieszcza. wreszcie poseł Mendrys pod- 
kreślił, że twórca „Anhellego” odznaczał się 
głęboką wiarą religijną. 

Nowy Jork, 30. 6 AW. Komitet im. Pił. 
sudskiego organizuje wycieczkę 900 osób z po- 
śród Polonji amerykańskiej do Polski. Wy- 
cieczka wyruszy dnia 9 lipca na statku „Olim- 
pic" i przybędzie do Gdańska, skąd po ofi- 


cjalnem powitaniu wyruszy do większych 
miast Polski, 
Warszawa, 30. 6 (tel. wł). Przy wy- 


borach do rady miejskiej w Stanisławowie o- 
brano radnym ministra Dobruckiego, który był 
przed wejściem do senatu dyrektorem szpitas 
la powszechnego w iem mieście, 


Nr. 147. 


جج 


Dwa pogrzeby. 


(Na marginesie sprowadzenia prochów 
Wieszcza Juljusza.) 


Urodzony 4 września 1809 roku w 
Krzemieńcu z ojca Euzebjusza i mat- 
ki Salomei z Januszewskich najwięk- 
szy w literaturze polskiej genjusz 
fantazji, nieśmiertelny Wieszcz Ju- 
ljusz Słowacki, zamknął w Paryżu 
dnia 3 kwietnia 1849 roku w goracz- 
kowej pracy nad „Królem-Duchem* 
na wieczność całą swoje doczesne, 
udręką życiową zmęczone oczy. 

Poeta nieskończoności i wielkiego, 
duchowego samotnietwa, duch w wi- 
zjonerstwie swojem nieomylnie pro- 
roczy i inne duchy twórcze wieczy- 
ście żywotnemi hasłami zapładniają- 
cy, rozrzutny magnat i potentat pió- 
ra, od którego neoromantyzm polski 
przejął ideę a modernizm formę, On, 
potężny duchowy wódz i wkońcu 
zwycięski poza grobem hetman naro- 
du, Juljusz Słowacki, o którym trud- 
no jeszcze dzisiaj z całą pewnościa 
twierdzić, że jest dla nas większy 
przez to, co go od nas dzieli, aniżeli 
przez to, co go z nami, zjadaczami 
chleba, już łączy, umierał w Paryżu 
przed 78 laty w osamotnieniu i nędzy. 

Na rękach Szczęsnego Felińskiego, 
późniejszego arcybiskupa warszaw- 
skiego, wyzionął ducha i spoczął do 
snu wiecznego w trumnie, kupionej 
przez najbliższych przyjaciół za uże- 
brany wśród rodaków grosz. Za taki 
sam użebrany grosz wyprawiono mu 
pogrzeb cichy, skromny, jakby zapo- 
mniany i wstydłiwy, bez żadnej ża- 
łobnej nad mogiłą mowy. 

W Muzeum Rapperswilskiem za- 
chował się opublikowany w r. 1900 
przez Leopolda Meyeta rachunek po- 
grzebu Juljusza Słowackiego, wiemy 
więc dokładnie, jak wyglądała cała 
„parada'* jego ostatniej, ziemskiej 
wędrówki. 

Pogrzeb miał Jul. Słowacki dzie- 
wiątej klasy, czyli najskromniejszy, 
jaki można było urządzić. O jedena- 
stej rano ciało przeniesiono do ko- 
561019 św. Filipa, gdzie odprawiono 
nabożeństwo żałobne. Z kościoła wy- 
prowadzono zwłoki na cmentarz 
Montmartre. 

Za dwa metry ziemi na cmentarzu 
zapłacono 500 fr., eksportacja zwłok 
kosztowała 275 fr. Przystrojenie bra- 
my w domu żałoby 18 fr., katafalk 
pokryty dywanem 9 fr., osiem krąż- 
ków naśladujących świece woskowe 


Dr. ANTONI MARCZYŃSKI 


„WYSPA Neman 


| Film fantastyczno-egzotyczny 
S w 2 częściach. 


(Ciąg dalszy). 


Ostatnie słowa powitał wybuch we- 
8010561... Lecz rozsądny zawsze bro- 
dacz zapytał natychmiast: 

— A jaką na to wszystko masz ra- 
dę? Mówiłeś wszakże o pewnym 
Pory et, Więc gadaj teraz, co dora- 
dzasz... 

Radzę uszy położyć po sobie, o-‏ اسب 
gon podwinąć, siłę zebrać, a potem‏ 
złapać wszystko za kark twardą, nie-‏ 
miecką ręką...‏ 

— Gadaj jaśniej! 

Musimy się pogodzić z myślą,‏ سب 
że nadejdzie nam tu spędzić rok, lub‏ 
więcej nawet...  Przedewszystkiem‏ 
trzeba poznać dobrze ich charczący‏ 
język... Nie jest zbyt trudny.. Ja‏ 
sam nauczyłem się już kilkunastu‏ 
wyrazów przez ten krótki czas... Po-‏ 
tem należy odszukać karabiny... Sko-‏ 
ro będziemy je mieć w ręku, to wyspa‏ 
nasza.‏ 

— Mądryś.. Ale jak znałeźć nasze 
Mauzerki? 

— Przez kobiety... 

— Przez kobiety? 

— Aha. 

— Jakto? 

— Tutejsze niewiasty mają krew 
bardzo gorącą. Wierzcie mi, 


że ja, 
moge już coś o tem powiedzieć, a’ 


Henryk także... 


8 fr., blacha miedziana do trumny z 
napisem 12 fr., trumna dębowa naj- 
zwyczajniejszej jakości i wykonania 
60 fr. 

A dzisiaj? 

Wyprawiamy Juljuszowi Słowac- 
kiemu drugi pogrzeb i chowamy na 
Wawelu w grobach królewskich jego 
śmiertelne szczątki w pięknej, drogo- 
cennej, hebanowej trumnie, pokrytej 
szkarłatem i purpurą. 

Na cmentarzysko Montmartre w 
Paryżu towarzyszyło mu zaledwie 
kilkunastu aż poza grób oddanych i 
wiernych przyjaciół — a w dzisiej- 
szym pochodzie na królewski Wawel 
prowadzi go serce całego narodu. 


Trudno, zaiste, o dosadniejsze kon- 
trasty życiowe i trudno o większy i 
silniejszy dowód, że wielki i twórczy 
duch zawsze jednak wkońcu pokonu- 
je najbardziej kamienną obojętność 
świata i wywalcza Sobie chociażby 
już poza grobem należne mu miejsce 
wśród swojego narodu. 

J. K. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek dnia 1 lipca 1927 r, Tm 


` Czas skończyć z bajką. 


(Od naszego korespondenta) 


Po pogrzebie Słowackiego. niema 
powodu chować pod korcem pewnej 
osobliwości. Bajczarstwo u nas roz- 
rosło się nad miarę, każdy wie wszy- 
stko i zasięga informacyj w pierw- 
szem źródle, każdy na ucho powtarza 
drugiemu ciężko zdobyty sekret. I o- 
becnie kolportuje się niezachwianą, 
pewną, silną niby mur, pogłoskę. 
Sens jej następujący: Arcybiskup 
metropolita krakowski, książę Sapie- 
ha, idąc w ślady swego biskupiego 
poprzednika, kardynała Puzyny, o- 
pierał się stanowczo złożeniu pro- 
chów twórcy „Anhellego* w podzie- 
miach wawelskich. Wówczas marsza- 
łek Piłsudski miał mu postawić ulti- 
matum, tylko jedni mówią telefoni- 
cznie, drudzy przez znanego „Deus ex 
machina“, pułkownika Długoszew- 
skiego, bo inaczej... Gadulstwo nie 
dopełnia jak się to „inaczej* miało 
zrealizować, w każdym razie zmie- 


He he he he... Nic 
dziwnego. Przerastamy tutejszych 
mężczyzn o dwie lub trzy głowy... E- 


ryk pewnie o cztery. He he he... Chło- 


— Angielski buldog bierze za mordę bolszewickiego kundla. 


Z polityki zagranicznej. 


nad Eli złotowłosą... Postanowił wiee | 
ostudzić zapał kolegów: 

— Wszystko to pięknie, — rzekł 
drwiaco — lecz Anglik nie pozwoli ' 


rza do podkreślenia, że trumna Sło-. 
wackiego znalazłaby się w katedrze 
i bez zezwolenia gospodarza świąty- 
ni. Bóg raczy wiedzieć, skąd takie 
potworności i marnie upieczone ka- 
czyska wyrastają, nie oddają one jed- 
nak nikomu rzeczyyistej przysługi. 
W obecnego premjera wmawia się, 
że nie szanując praw pana diecezji, 
gotów był nawet przemocą otworzyć 
wrota Wawelu dla szczątków docze- 
snych Poety, złamać kanoniczne u- 
stawy, popełnić gwałt niesłychany, 
chyba tylko dlatego, aby jego wyłącz- 
nej woli i zasłudze przypisać akt, 
który płynął `z życzenia ogromnej 
większości inteligentnego społeczeń- 
stwa. Na dostojnym zaś arcypaste- 
rzu krakowskim zaciężyłó podejrze- 
nie, że ugigwszy sie pod nakazem 
groźby, spełnił coś, co było przeciw- 
nem jego sumieniu!... 

Przed tygodniami ogłoszono wy- 
mianę pism pomiędzy księdzem-me- 
tropolitą a marszałkiem Piłsudskim, 
która dostatecznie oświetla przebieg 
sprawy. Bez najmniejszej watpliwo- 
ści przychylił się książę Sapieha do 
życzeń powszechnych, zastrzegł sobie 


jednak, aby podziemi Wawelu użyto , 


poraz ostatni do celów pogrzebowych. 
Legenda jednak, mająca przy naszej 
psychice posłuch tak łatwy i karm 
prawie codzienną, wolała zbiec na 
fantastyczne zbocza i stworzyć wig- 
rutne nonsensa, gwoli szarej i nie- 
zdrowej sensacji. Niestety, w spro- 
wadzenie szczątków Juljusza wcisnę- 
ła się od początku niezdrowa atmo- 
sfera polityki i ona nad niem unosiła 
się niepotrzebnie. Głupstwo jest nie- 
śmiertelne i na nie trudno znaleźć le- 
karstwo, zadaniem wszakże jest pra- 
sy podnieść cudactwa, które mogą 
być chyba zerowiskiem dla zupełnej 
tępoty. 
Warszawa, w czerwcu, 


Dzieci nabiorą sil 


o ile matka systematycznie dodawać będzie do 
kąpieli łyżeczkę płynu 
Silv-Ozon'u-,„Motor. 
Silv-Ozon-„Motor* jest to wyciąg ze świeżej 
kosodrzewiny Wystrzegat się tanich, lecz 
bezwartościowych naślańownictw, pozbawio- 
nych własności leczniczych. (14658 


Słusznie... Mógł gadać beż oba-‏ سب 
wy.‏ 
Cicho siedź, głupcze, który tylko‏ سب 
potrafisz powtarzać trzy ostatnie wy-‏ 


py 2 nas potężne, barczyste. Nic dziw- | się wam zaskoczyć, gdyż wie już o to- razy, jak papuga!... — huknął Hans 
nego tedy, że wyspiarki lgna do nas | czacej się wojnie... 


niczem niedźwiedź do miodu. Dobrze 
powiedziane, co? Hę?.. Ja mam za- 
wsze trafne porównania... 

Skoro zaprzyjaźnimy się bliżej z 
kobietami, to posiedziemy także 
wiadomość, gdzie ukryto nasze kara- 
biny. Już tam baby wydobędą potrze- 
bne informacje od swych skarlałych 
mężów, czy kochanków... Wierzcie 
mi, towarzysze!.. Możemy im złożyć 
przysięgę, jaką tylko chcą... Skoro im 
później przystawimy co łbów lufy 
strzelb, zwolnią nas natychmiast z 
wszelkich przysiąg i czyste pozosta- 
nie nasze sumienie. He he he he... 
Weźmiemy bratków za łeb, a po 
skończonej wojnie oddamy naszej 
ojczyźnie karną, dobrze zagospoda- 
rowaną kolonię... 

Przyszłość przedstawiona w tak ró- 
żowych kolorach, wznieciła niesły- 
chany zapał marynarzy. Głośnym wi- 
watom na cześć Vaterlandu i chytre- 
go Hansa, nie było kresu... Rozocho- 
cony Miller wołał: 

— Anglika weźmiemy do niewoll. 
Będzie musiał drzewo rąbać... 


— Ja tam na jeńca wojennego wo-; 
lałbym jego córkę — zachichotał pie- | 


gowaty. 
Jeden Henryk milczał uparcie. Lek 
cznością odpłacą jego towarzyśzo, go- 


ścinnym wyspiarzom za pbrzyluick 1 
ocalenie życia, że burze zawisna nad 


spokojnem dotychczas miasteczkiem, 


rnu padł na serce, że czarną niewdzie- | oprócz mego gospodarza, ani jednego 


i Anglika w okolice niema. Więc ga- 


— Jakto, wie? Przecież sam mó-| 
wiłeś, że od 11 lat żaden okręt tu... 

Mówiłem, to prawda — przerwał !‏ سب 
Henryk — jednakże Anglik o wojnie |‏ 
światowej wie...‏ 

— Skąd? 

— Ja sam mu powiedziałem... 

— Ty? Hm... To ciekawe — zasy- 
czał Hans, $widrujac towarzysza złe- 
mi spojrzeniami. 

Henryk zaś usprawiedliwiał się ze 
swego czynu: 

— Poprostu wygadałem się bez- 
wiednie. Prosił mnie, bym opowie- 
dział, co przez te ostatnie lata zaszło 
w świecie ważniejszego. Od słowa do 
słowa, rozpędziłem sie i powiedziałem 
wszystko... Zapóźno się spostrzegłem. 

— Tos palnat kapitalne głupstwo. 
Co byłoby z nami, gdyby tu stała 
gdzie w pobliżu brytyjska załoga? 
Anglik dałby znać i już teraz... eh! 
szkoda gadać pod wieczór o takich 


rzeczach.. To lekkomyślność kary- 
godna! 14 
Brodacz strofowat Henryka ze 


szczerym wyrzutem w głosie. 
— Z pewnością nie byłbym powie- 
dział ani słowa, gdybym nie był wie- 
dział, ze wyspa jest od świata odcię- 
ta i szlakom żegłarskim nieznana, że 
żaden okręt tu nigdv nie zawinął, że 


lalem bez obawy — bronił się Hen- 
„yk, a falset pisnął natychmiast po- 
jednawczo: Ke 


ten ee a men ne 


ermee 


gniewnie.. — Byłeś bardzo nieostroż- 
ny, Henryku, bo twój Anglik mógł 
zmyślać, że wyspa jest niezamieszka- 
ła przez Europejczyków... Nie miałeś 
wówczas żadnych dowodów na to, iż 


jest inaczej. 


wszystkim ciszy. 

Potem gdzieś z oddali doleciało sła- 
ke echo śpiewajacvch głosów niewie- 
ścich. Echo stawało się coraz dono- 
śniejsze, potem cichto i znów potęż- 
niało. 


Marynarze nadsłuchiwali zacieka- 
wieni. 

Nagle Miiller rzucił myśl nową: 

— Hej towarzysze! Co się mamy 
kłopotać... Gorsza sytuacja była wów- 
czas, kiedyśmy się przekradali nocę 
wśród angielskich torpedowców, lub 
wtedy, gdy zginął nasz porucznik... 
Precz z troskami! Zaśpiewajmy ra- 
zem „Die Wacht am Rhein"... Niech 
usłyszą karły naszą pieśń potężną... 

— Brawo, Müller! Pierwszy raz w 
życiu powiedziałeś coś mądrego سب‎ 
pochwalił któryś z towarzyszy. 

„I wnet zahuczała pieśń aż pod nie- 
bo. Osiem męskich gardzieli wyrzu- 
cało zgodne tony niemieckiej pieśni 
narodowej. Niski bas Eryka rozlegał 
się tak potężnie, że drżały listki zło. 
tolitej mimozy i płatki kwiatów, a 
skryte w poszyciu Hstowia papugi 


skuliły się trwożnie... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


a 
Nastata przerwa przykrej, ciazacej 


en 


g aeae z Era ju. 


humizmaty sztuki mpnet krzyżackich i 
tureckich, Wielka ciekawość budzi 


Groźny pożar w Krakowie. 


W sklepie niej. Tekli Krzywacz w 


Krakowie wybuchł groźny pożar. Spa- 


lity się wszystkie towary, znajdujące 


` sig w sklepie, Uległa poparzeniom 7- 


letnia córeczka właścicielki składu. 


"Złodzieje w kasie kolejowej 
w Katowicach. 

W nocy z 25 na 26 czerwca włamali 
się złodzieje do kasy kolejowej w Ka- 
towicach. Nie zdołali jednak nic gra- 
bować. Przeszkodził rabuńkowi kasjer 
Franciszek Stolecki, którego kasiarze 


- ciężko poturbowali, 


Rozpacz opuszczonej żony była 
bezgraniczna. 


W osadzie Krzeszów, powiatu janow- 
skiego $2-letnia Aniela Dubinowska, 
w przystepie rozpaczy z powodu opu- 
szczenia jej przez Heza, wrzuciła dô 
studni 7=letnia córkę Wiadystawe, po- 
cze msama pószła ża jej Sladem. Ani 
matki, ani córki nie zdołańb uratować, 


Wielki pożar w fabryce. 

W fabryce łódzkiej „Widzewska má- 
nufaktura' powstal groźny pożar: zà- 
paliła sie wielka szóba ze smaraini. Po 
parogodzinej akcji ogień umiejscowio- 
no. Straty wynoszą 50 tys, xt, Przyczy- 
na pożaru = niezhand. 


Strzelając do celu ciężko zranił ۵ 
kolege. 

W Eodzi zabawiali się dwaj miło: 
dzieńcy, strzelając do čelu. Gdy Strzał: 
kówski poprawiał celnik w tym mò: 
mencie jego kolega Niekóronow mie- 
riy W tej chwili nieopatrznie pocią- 
gnął ża cyngiel. Strzałkowski otrzymał 
patrjotów przystało, a potem razem 
jednego obdzierają. 


Napad pod miastem. 


Na śżosie służewskiej pod Warszawą 
została napadnięta niej. 19-letnia Zotja 
Rodniesińska. Gdy stanęła w obrónie 
swej czci trzej mocno ‘podchmieleni 
nieznajomi pobili ją: jeden % nich po- 
strzelił ją nawet w szyję i plecy. Jê 
dnego Z nich policja aresztowała. 


Ciekawe wykopaliska około zamku 
Gedymina, 


Z Lidy donoszą: Dnia 24 bm. doko- 
nano ciekawego wykopaliska przy pra: 
cach konserwacyjnych około jednej ż 
wież zamku Gedymina. Znaleziono 
skizyhkę z monetami z czasów Jana 17 
Sobieskiego, Jana Kazimierza, Fryde- 
ryka Wilhelma IV pruskiego. Po- 
miedzy monetami znaleziono cenne 


wieść, iż natrafiono na jakiś tajemny 
loch podziemny. Oczekuje się dalsżych 
wykopalisk. 


Skandal magistracki w Katowicach. 

Fakt wykrycia kradzieży w kasie podat- 
kowej magistratu zwrócił uwagę na stosun- 
ki pawujate w kasach magistrackich. W 
związku Z tem podkreślają tutaj niedosta- 
teczią kontrole sit fachowych i domagają 
się przeprowadzenia szeżegółowej rewizji 
we wszystkich rganiżacjach kasówyćh 
magistrátu, hie wykluczając miejskiej ka- 
sy oszczędności. 

Prawa urzędników do zaliczek. 

W drodze dekretu Prezydenta Rze- 
czypóspoólitej wejdzie w życie ustawa, 
przyznająca prawo ji 
peńsje urzędnikom 
201۷1207766 


do 


Jak rząd zamierza uregulować 
płace ۰ 
Ministerstwo komunikacji opraco- 
wało plan regulacji płac kolejarzy. 
Wygotowany już w tym względzie pro- 
jekt rządowy zmienia muneracje do- 
tychezasowa, wprówadzając dó tabeli 

zasegregowanie stopni służbowych. 

Pracownicy 14 grupy otrzymywali 
łącznie z dodatkiern na $o- 
nę 134,33 zł. Wynagrodzenie projekto- 
‘wane obecnie wyniesie żarównhó dla 
samotnego, jak i żohatógo 150 zł, co 
stanowi 11,7 proc bódwyżki. 

Pracownicy stobnia %, zaliczeni do 
grupy 12, otrzyniywali 148,52: obecnie 
projektuje się 165 zh. (11,3% podwyżki). 

W stópniu 3 grupie 12 dotychezaso- 
we uposażenie wynosi 162,71, w przy- 
szłości okiągnie 180 zt. (10,655 podw.) 

W stopniu 4 grupie 11 płace wzrosną 
ze 176,90 na 200 (18%); w stophiu 5 gru- 
pie 10 z 205 na 230 (12%); w stopniu 6 
grupie Û z 238,66 na 265 (13,4%); w Rod 
pniu $ grupië 8 7 276, 23 na 370 (84%); 
stopniu 9 grupie 7 z 333 na 0 (28%); 
w stopniu 11 grupie 6 z 427,59 na 600 
(40,3%); w stopniu 13 grupie 5 z 569,49 
na 900 złotych (58%). 

Nowy projekt wprowadza. 
awanse do grup wyższego 
co dwa lata, podczas gdy 
awanse odbywały 
trzechletriich. 

Organizacje zawodowe pracowników 
kolejowych będą zabiegały u „władz 0 
zrównanie uposażeń najhizsżej gruby 
z kosztami minimuin utrzymahia, tj. © 
ustalenie poborów w grupie 14 na 180 
złotych miesięcznie. 


dotychczas 


ponadto 
uposażenia 
dotychczas 


się w terminach 


żaliczek na 
۱ ٤ żę kontraktowym i f sady Pajęczto, 
` znym. Nie obejmuje Of | siwowłosegó starca. 
pracowników monopoli państwówych, } staliły, ze są to zwłoki Michała Mizery, lat 61. 
pracujących jako kontraktowi. Przy oględzinach zwłok okazało się, że został 


Katowice, 29. 6. (AW.) Prezydent 
komisji mieszanej Calonder, na podsta- 
wie wyników egżamińów przeprowa- 
dzonych przez rzeczoznawcę Ligi Naro- 
dów Maurera, przesłał do utżędu wo- 
jewódzkiego opinje co do przeznacze- 
nia pierwszej grupy egzaminowanych 
dzieci ze szkół mniejszości. Z pierwszej 
grupy egzaminowanych dzieci, liczącej 
179 dzieci, prezydent Calonder przeka- 


Tragiczny koniec sprzeczki 


Ż Radomia dónoszą: W lesie w pobliżu o- 
znależiono zwłoki jakizgoś 
Dochodzenia policyjne u- 


on zamordowany uderzeniem obuchem siekie- 
ty, W dalszym ciągu śledztwa okazało s'ę, że 


7 


Ai rake "Nr. ۳9 


109 F0 ی‎ Th 
z paszczy germańskiej. 


Wynik egzaminów rozpoznawczych na Górnym Siąsku. 


zał w myśl wyników egzaminów 109 
dzieci ze szkół mniejszościowych do 
szkół polskich. Jest to bardzo znaczny, 
odsetek, bo aż 61% dzieci, które- nie 
umiały ani dów po niemiecku. Wy- 
nik ten całkowicie demaskuje germa- 
nofilską rolę Volksbundu, który upra- 
wiał bojkot szkół polskich, agitując za 
szkołami mniejszosciowemi w rdzen- 
nie polskich rodzinach. 


zamordowanie sędziwego wieśniaka. 


między teściem i zięciem. , 


sprawcą mordu jest krwłóżerczy zięć jego, 
niej. Rozumek. 
Aresztowany wypierał się wszystkiego, 


lecz wzięty w krzyżowy ogień, przyznał się do 
wińy, Morderca również wskazał miejsce, 
gdzie zakopał siekierę. Źródłem tak tbrodni- 
czego kroku był zatarg o majątek. 


skazany 


Że Stanisławowa donoszą nam: Try- | 


bunał sędziów przysięgłych w Czortko- 
wie, zajmował Się obecnie sprawą 
Grzegorza Baziuka, oskarżonego 0 -trzy- 
Krotńe morderstwo. Tło sprawy przed- 
stawia sie następująco. Grzegorz Ba- 
7iuk, liczący lat 30, przed 6 laty pojął 
za Zone córkę bogatych gospodarzy z 
Krzyweza, Marie Jaceńtiuk. Małżeń- 
etwo to nie była dobrane, gdyż Jacen- 
tiukowie j żona, gnębili Baziuka, który 
nie mając żadnego majątku, z biegiem 
czasu stat Bię ü nich prostym parob- 
kiem. Górycz i złość wzbiera w nim 
długo, aż wreszcie przyszło do kata- 
strofy. 

Pewnego dnia przyszło między te- 
ściem a nim do sprzeczki, w czasie któ- 
rej Jacentiuk porwał siekierę i chciał 
nia Bazitka ugodzić. Ten jediiak odsu- 
nal się, a cios spadł na żonę Jacentiu- 
ka, Anns. W tym momencie Baziuk 
wyrwa} teściowi siekierę, powalił go 
kilkoma tazami, dobił konajacą teścio- 
wa, 4 następnie rzucił się ha żonę, któ- 
ra hadbiegta, porąbał ją, a trupa wy- 
rzucił do sieni, 

Po dokonańiym czynie wyrzucił sie 
kiere na strych, umył się i przebrał, a 
następnie dzikiemi krzykami 
mówał sąsiadów, 

Aresztowany przyznał sie do zbrodni 
sędziów 


zaalar- 


i stanął przed trybunałem 


przysięgłych w Czortkowie. 


Bariuk, trzykrotny morderca, 


na kare śmierci. 


Pierwsza. rozprawa wypadła negaty- 
wriie dla oskarżonego. Sędziowie je- 
dnogłośnie «znali go winhym i SKazali 
na śmierć przez powieszenie. Ponieważ 
obrońca wniósł zażalenie nieważności, 
trybunał hakazał ponowhe zbadańie 
sprawy. Onegdaj odbyła się pówtórńa 
rozprawa i sad przysięgłych skażał go 
również a karę śmierci przez powie- 
szenië ż przedstawieniem ۶ 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, : Obroń- 
ca skaznaego Wniósł zażalenie niewa- 
znośći. 

د 


Reforma ordynacji wyborczej 
ha „warsztacie, TA 
WarSzhwa, 29. 6, 
podkomisji konstytucyjnej dla reformy 
ordynacji wyborczej wyznaczone zosta- 
ło na dzień 30 bm. Poseł Popiel (NPR.) 
twórca projektu kompromisowego re- 
iormy, prowadzi rokowania z ugrupo- 
waniami lewicowemi, dla uzyskanie 
ich zgody w kierunku osiągnięcia kom- 
promisu. 'Są widoki na przeprowadze- 
nie bez sprzeciwu lewicy kilku pro- 
jektów planu posła Popiela, w szcze- 
gólności zaś poWiekszenie na wschodzie 
okręgów głosowania do rozmiarów wo- 
jewodztwa, oraz powiększenie liczby 
mandatów z listy państwowej. 


O Drzymałę. 


(Od naszego korespondenta) 


. Pani Marja Wielopolska-J anowska 
lubi myśleć inaczej, niż ogół Trzyma 
się ona często zasady, że tylko mniej- 
82096 czy jednostka ma słuszność i w 
paradoksalnem niekiedy oświetleniu 
puszcza race olśniewające, ale zara- 
zem drazniace. Tym razem dobrała 
się autorka „Kryjaków* do Drzymaty 
ogłaszając w „Głosie Prawdy“ rozwa- 
żania na temat akcji, zainicjowanej 
właściwie przeż Weyssenhofa. Mimo- 
woli i wbrew woli nastąpiło tu star- 
cie dwóch światopoglądów, dwóch 
odrębnych umysłowości pisarskich, 
dwóch sposobów patrzenia na życie. 
Pani Janówska zdarła z Drzymały 
wszelka szatę patrjotyzmu, postarała 
Sie 6 rozwianie złud jakoby działał 
pod wpływem szerzej pojętych pobu- 
dek narodowych, natomiast dopa- 
trzyła się w jego odruchu zwykłej 
przyziemności, ratującej zapomocą 
wyszukanych i sprytnych sposobów 
własną chudobę i zajadłą pasję do 
ziemi. To żadne bohaterstwo, tylko 
instynkt! Janowska radzi pamiętać 
o istotnych heroizmach, ۵ inwali- 
dach, o ślepeach, o dzieciach po pozo- 
stałych męczennikach i 
świętej sprawy, obrońcach polskości, 
którzy obecnie tułają się po barakach 
a nie Drzymałach. Ci, = jak utrzy- 


ofiarach 


muje pańi Jehanne, „Weśle zgoła t nie 
umierają". Naprzód zaleczyć trzeba 


prawdziwą nędżę, gasiugujaca na 
współczucie i nagrodę, a potem gło: 
wić się nad nagradzaniem praktycz- 
ności, zaradności, tężyzny... 

Możeby w poktosiu, rzucohem dło- 
nia bądź co bądź bardzo utaleńtowa- 
nej kobiety, znalazła sie Szczypta 
prawdy, skłańiającej do rożważań na 
temat naszego owczegó pędu, gdyby 
podniesiono sprawę jakó zasadniczą. 
Pani Janowska z lubością wskazuje 
na koniecznósé zajęcia Sie dola by- 
łych legjonistów i członków P. 0. Ww. 
i przypomina w przeciwstawieniu do 
Drzymały postać swiadomego ofiar- 
nika Okrzei-Mireckiego, członka PPS, 
straconego przez Moskali na stókach 
cytadeli za podziemną walkę 6 
wskrzeszeńie Polski. Postacie zgóła 
odmienne, o zupełnie różnych obli- 
czach i rasach dusz! Jednakże łezka 
w oczach naszej niezwykłej autorki, 
gdy wspomina o doli staruszki — 
matki straceńca, sprzedającej w śkle- 
piku tyton jest chyba ilustracją, po- 
trzebna do wywołania wrażenia, gdyż 
„trafika“ (sprzedaż tytoniu) nie jest 
tak rozpaczliwie złym interesem... 
Nadto, matka Mireckiego otrżymuje 
od rządu dozywocie i nie ma naj- 
mniejszego powodu rozdzierać szat 
nad jej dołą... Istotnie, kto czynny 


brał udział w odzyskaniu wolności , 


kraju nie powinien wystaw ać pod; 
kruchtą kościelną w razie niemozno- 


i 


ści pracy, nie powinień być głodnym 
i pozostawać bez dachu, = a tembar- 
dziej dziecięce potomstwo ofiarni- 
ków. Ale to nietylko legjoniści, człon- 
kowie P. O. W., uczestnicy armji prze- 
ciwukraińskiej, = jak wylicza Ja- 
nówska — ale wszyscy zasłużeni, bez 
względu na przynależność do tej czy 
owej formacji. 

Zdaje się, że nastąpiło pewne nie- 
porozumienie. Wyessenhof przypomi- 
nając Dr zymałę, przypomniał olbtzy= 
mie zmagania się polszczyzny z knu- 
tem pruskim, z niedawną niedolą i 
owym strasznym naporem, grożącym 
zadławieniem gniazdowej ludności 
na kresach zachodnich. Ten uparty, 
stanowczy, chytry chłop był symbo- 
lem czegoś wspaniale dużego, krwa- 
wego, tragicznego, a zarazem impo- 
nującego w kazdem drgnieniu. Dziś 
już jego prawowanie się z landratem 
i pólicjańtem w pikelhaubie przybra- 
ły kształty legendy, która kiedyś 
przemawiać będzie do potomnych 
bardziej obrazowó od aktów archi- 
walnych, skrzętnie wykorzystanych 
przez historyka. Marja Stuart ńie by- 
ła osobą świętego prowadzenia sie i 
charakteru, hie nastawiała piersi za 
swój tron, mimo to została amuletem 
patrjotyzmu szkockiego. Pijanica Pu- 


w zwoje pobudek czynu Drzymały, 
wiem tylko, że wywołał podziw W do- 
mu i zagranicą, niemało przysparza- 
jac kłopotu i wstydu ۰ 
Tem samem Diżymała jest ową dio» 
nią, która na tle szarego i zgnębione- 
go życia przyczyniła się do rozgorze- 
nia wielkiego piomienia... Nieświado- 
mie? Zgoda! Ale dla historji Są czę- 
sto obojętne pobudki... Otóż ów, jak 
pani Janowska chce „sleeping“ wiel- 
kopolskiego włościanińa osiągnął == 
zresztą sama to przyznaje — ‘dodat- 
nie wyniki.. To wystarezy. I właśnie 
dlatego zestawianie Mireckich z 
Drzymałami nie doprowadzi literal- 
nie do niczego. Jedni 1۳۱۱ ۸ 
i drudzy, jedni i dradzy spełnili du. 
żą rolę. A, teraz nagroda? Natural- 
nie! Kto nie biedak, nie potrzebuje 
łask. Musialoby nastąpić jakieś 
stwierdzenie ścisłe i nie ulegające 
wątpliwości. Wówcżaś, zamiast za. 
kupu zagonu, starczyłoby odznacze. 
nie, hołd, jakaś forma uroczysta, ale 
w każdym razie pochyleńie czoła 
przed zasługą... Wdzięczność zawSze 


imponuje i jest wyśmienitą propa. _ 


ganda cnóty.. Wobec uwagi Janow- 
skiej o doli Drzymałów, którzy ;;wca. 
le z głodu nie umierają“, wärtoby 
stwierdzić prawdę, podzielić się nią z 


gaczew zgromadził czerń, aby pohu- | ogółem i wyciągnąć odpowiednie na- 
lać i „porizat”, a przecież wysunięto ; stępstwa. 


go na wyże obrońcy poniżonego i 
zgnębionego pospólstwa. 
Nie chcę bynajmniej wdzierać się 


Warszawa, w czerwcu, 
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Jeszcze o statystyce 
i rzeczywistości. 


, Wydrukowane w. „Dzienniku Byd- 
goskim“ z dn. 26 bm. pismo Zarządu 
Okręgowego Chrześcijańskiego Zjed- 
noczenia Zawodowego w Bydgoszczy 
zawiera cenny, wzięty z realnego ży- 
cia, materjał dowodowy, prostujący 
niektóre wnioski mojego artykułu, 
które opierałem na cyfrach oficjal- 
nej statystyki., Dotyczy to stosunku 
między obecnemi cenami towarów, 
tj. drożyzną a płacami robotniczemi, 
ti. zarobkami pracowników. Na pod- 
stawie wspomnianych cyfr wniosko- 
wałem, że wskaźniki płac przeliczo- 
nych na złote, na ogół odpowiadaja 
wskaźnikom drożyzny i są teraz wyż- 
sze, niż były przed wojną (bo i dro- 
żyzna jest większa), ale pomimo to 
ogólne zarobki są niższe i położenie 
robotnika -jest gorsze, niż przed woj- 
ną, gdyż zakłady przemysłowe zwy- 
kle nie pracuje bez przerwy i zarob- 
kowanię jest utrudnione. Tymczasem 
Zarząd Zjednoczenia Zawodowego 
twierdzi, że płace, obliczone w złocie 


są teraz niższe, jak były przed wojną ۱ 


i dysharmonja między cenami arty- 
kułów pierwszej potrzeby a robocizna 
nie została wyrównana. Na dowód, 
że taki stan. rzeczy w życiu istnieje, 
Zarząd przytacza bardzo wymowne 
cyfrowe zestawienia, wzięte z prakty- 
ki bydgoskiej. Prawda leży raczej po 
stronie tych życiowych wywodów, a 
nie suchych cyfr statystycznych kun- 
sztownie zestawianych i nie zawsze 
w oficjalnych publikacjach z soba 
zgodnych. 


Aby być z mej strony w porządku | 


w tej ważnej sprawie, za obowiazek 
uważam wskazać materjat, którym 
się posługiwałem. W nr. 10 „Wiado- 
mości Statystycznych” z dn. 20 maja 
rb. (wydawnictwo Głównego Urzędu 
Statystycznego), ogłoszone są tablice 
z wielką liczbą cyfr, p. t. „Płace za- 
sadnicze robotników w górnictwie, 
hutnictwie i w przemyśleć. W tych 
tablicach podane są wskaźniki kosz- 
tów żywności w rozmaitych okręgach 
przemysłowych i wskaźniki stosowa- 
nych tam plac robotniczych na dz. 
31 marca rb. Za punkt wyjścia do 
porównań, tj. za 100 przyjęte są ce- 
ny i płace z pierwszego półrocza, 1925, 
które, według Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego, w przeliczeniu na złoto, 
były znacznie wyższe (do 36 proc.) od 
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۱ piątek dr dnia 1 lipca 1927 r. 


sażerski 


strofie samołotu, 


dyrektor telefonów, 


najodważniejszych pilotów, 
wił żonę i dwoje dzieci, 
łych w Bydgoszczy. 


Tam też będą przewiezione zwłoki 
nieboszczyka, celem pogrzebania ich. 


Warszawa, 30. 6. (Tel. wł.) W kata- 
który lecąc z Pra- 
gi do Warszawy uległ rozbiciu pod 
miejscowością Landshut w Czecho- 
słowacji, zginął pilot Ludwik Strzel- 
czyk, który poprzednio pełnił służbę 
w Aerołocie, Strzelczyk oraz jego je- 
dyny pasażer wiedenczyk Gribsch, 
mieli pogrucho- 
tane gowy i piersi. Strzelczyk, który 
uchodził za jednego z najlepszych i 
pozosta- 
zamieszka- 


Katastrofa aeroplanu 
pasażerskiego. 


Zginął w niej bydgosztzanin, pilot Strzelczyk. 


Praga, 29. 6. (Tel. wł). Samolot pa- 
towarzystwa  Franco-Ro- 
maine, odbywający podróż z Warsza- 
wy do Pragi, pod Landshut uległ ka- 
tastrofie. Pilot i pasażerowie zabici. 


Prasa warszawska przedstawia i- 
stotę i przebieg katastrofy odmiennie 
od naszego korespondenta. Mianowi- | 
cie do Warzawy wyleciał z Pragi du- 
ży samolot pasażerski „Spad“ Mię- 
dzynarodowego towarzystwa. żeglugi 


powietrznej rozpoczynając etap Pra-i 


3ku jednego procenta, 


nia‘; nieraz wzrost {yek kosztów "RZA sei 


pokazywany, w niewielkiem ulam- 


sem praktyka życia dotkliwie prze- 


j konywala każdego, że był on w rze- 


l 


czywistości o wiele większym. 
Sprawa zarobków pracowników 
i ich stosunek do drozyzny jest nie- 
zmiernej wagi. Stan ekonomiczny 
pracownników i wypływający stąd 
ich stan psychiczny, stanowią pod- 
stawę bytu państwa. Dobrobyt ma- 
terjalny i moralny robotnika, jego 
zadowolenie z warunków życia, 


ga—Warszawa codziennego lotu Pa-| wzmacniają państwo, tak wewnątrz, 


ryż-—Warszawa. 
kabinie kilku pasażerów. W chwili, 


gdy aparat, prowadzony przez pilota | nie obywateli 


Strzelczyka, przeleciał już granicę 
czesko-niemiecką ponad górami Ol- 
brzymiemi w pobliżu szczytu Schnee- 
koppe z niewiadomych jeszcze w tej 
chwili dokładnie przyczyn (najpraw- 
dopodobniej — wskutek panującej 
wówczas ponad łańcuchem górskim 
mgły) — runał z dużej wysokości na 
ziemię. Samolot roztrzaskał sie, grze- 
biąc częściowo znajdujących się w 
nim pilota i pasażerów. 


Byrd rozpoczął swój lot 


przez ocean. 


Nowy York, 29. 6. PAT. O godzinie 
5 m. 24 według czasu amerykanskie- 
go loinik Byrd rozpoczął swój łot do 
Paryża. 
nagle, tak, ze członkowie załogi jego 
byli zaskoczeni, a przy starcie było 
bardzo mało osób. 


Decyzję swa Byrd powziął 


Nowy York, 29. 6. PAT. Tutejsza 
stacja meleorologiczha sądzi. ze 
Byrd będzie miał w swojej podrozy 
dobrą pogodę. O godz. 12.10 samolot 
Byrda „America“ był widziany w 
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przedwojennych. Otóż we wspomnia- 


nych tablicach wskaźniki obecnych 
kosztów żywności i wskaźniki płac 
mało się między sobą różnia; stad 
więc 


żyzny. 
maga, abv zaznaczyć, 
blicach, z przytoczonych miejscowo- 
ści, może najniekorzystniej dla robot- 
nika przedstawiają się stosunki w 
Poznaniu, 
Bydgoszczy; mianowicie wskaźnik 
kosztów żywności dla Poznania po- 
dany jest 134,2 a wskaźnik płac: dla 
piekarzy == 130,7, dla be AU 


سه کس a‏ 


Pielgrzymka Marka Posoki. 
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Przybywszy do Warszawy i ob- 
mywszy się z brudu kolejowego (jak- 
żeż inaczej podróżuje sie aeropla- 
nem!) skierowałem się do cukierni, 
w której zbierać się zwykli dzienni- 
karze i różnego autoramentu działa- 
cze społeczni. Tu można się najlepiej 
poinformować, co słychać nowego i 
jakie sa nastroje stolicy. 

Otóż te ostatnie, mimo całej bez- 
troski, jaka cechuje Warszawę, sa 
mie bardzo wesołe. Zauważyłem, że 
dominują tu dwa temata rozmowy: 
pożyczka amerykańska i niedawne 
wybory do Rady miejskiej, a właści- 
wie niepokojąco wiełka ilość głosów, 
oddanych na listę komunistyczną. 

W towarzystwie, w jakiem Sie zna- 
lazłem, prym dzierżył pewien dyre- 
ktor banku, dziwnym zbiegiem oko- 
liczności też bydgoski człowiek, ale 
przytem bardzo rozumnie i trzeźwo 
na rzeczy sie patrzący. 

Warszawiakom otwierają się po- 
woli oczy na zarazę komunistyczną, 
jaka w stolicy sie panoszy. Ale — 
i to cechuje ich umysłowość — za- 
miast pomyśleć o środkach zarad- 
ezych, wynaleźli sobie wcale dziwną 
pociechę: oto (mówią) w razie czego 
przyjdą wielkopołanie i pomorzanie 
1 zrobią u nas z komunistami porza- 
dek! 

A zatem niema sie czego bac. 
Wielkopolska i Pomorze czuwają 
nad tem, aby Warszawa i nadal kosz- 
tem całego państwa. prowadziła wy- 
godne, sardanapalowe życie. Jak pro- 


wincje przy tej kalkulacji wygląda- 
ja — o tem lepiej nie mówić i nie 
myśleć. 

Oryginalny i niezwykły pogląd na 
sprawę komunizmu w Polsce wyraził 


ów dyrektor banku z Bydgoszczy. 
Jego zdaniem komunizm zagraża 


właśnie najbardziej naszym zachod- 
nim prowincjom. Tu pauperyzm a- 
grarny jest bardziej rażący i niebez- 
pieczny niż na wschodzie, a głównie 
w takiej Małopolsce. U nas na włas- 
ność rolną składają się w olbrzymiej 
większości sami wielcy obszarnicy, 
którym przeciwstawić należy masy 
bezrolnych, masy ciężko pracujące i 
odczuwające tę niesprawiedliwość 
wydziedziczenia ich z ziemi, którą u- 
prawiają, a na której nie znajdują 
mimoto wystarczającej egzystencji. 
Tu jest grunt bodatny do komuni- 
zmu, o wiele więcej niż w centrach 
przemysłowych. Najodporniejszą pod 
tym względem wydaje się być zacho- 
dnia Małopolska, gdzie chłop, dzięki 
polityce Piastowców, jest nasycony 
ziemią, która go dostatnio żywi, i do 
której jest on fanatycznie przywiąza- 
ny. Tam czerwoni apostołowie po- 
działu ziemi nie mają czego szukać, 
bo taki podział trafiłby przedewszyst- 
kiem chłopa. Te też rozumną i u- 
miarkowana reformę rolną, jak ona 
samorzutnie dokonała się w Małopol- 
sce, uważa on za konieczność najbliz- 
szych dni. 

Niewesołymi były też horoskopy 0- 


był naturalny wniosek, że na 
ogół robocizna stoi na poziomie dro- 
Sprawiedliwość przytem wy- 
że w-tych ta- 


zbliżone do stosunków wi 


w przemyśle metalowym — od 117,6 
do 125,3, dla murarzy i cieśli — 109,2; 
tu więc robocizna pozostała znacznie 
w tyle za drożyzną. 


* * 
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Cyfry statystyczne nie zawsze mó- 
wią prawdę, zdarza się, że kłamią; 
zależy to od ich grupowania, oraz od 
umiejętnego i bezstronnego wypro- 
wadzania przeciętnych danych ze 
szczegółowych materjałów. Że cyfry 
naszego Głównego Urzędu Statysty- 
cznego nie są bez grzechu, wiemy o 
tem wszyscy, chociażby z ogłasza- 


nych eo miesiąc „kosztów utrzyma- 


pożyczki amerykańskiej. Pertrakta- 
cje wloka się tak długo, że coś tam 
musi być w nieporządku. Jeżeli ją 
dostaniemy a zużyjemy rozsądnie, to 
nasza sytuacja gospodarcza znako- 
micie się poprawi. W przeciwnym ra- 
zie trzeba będzie rezerwy i dewizy 
Banku Polskiego obracać powoli na 
podtrzymanie kursu złotego. Ale gdy 
te zasoby się wyczerpią, gdy nastąpi 
załamanie się i inflacja, to trudno 
nawet dziś przewidzieć, jaka nas cze- 
ka katastrofa gospodarcza. 

Tak mówił ów dyrektor, ale War- 
szawy to nie wzrusza. Tam panuje 
pewność, że jakoś to będzie. Opatrz- 
ność Boża tyle lat się nami opiekuje, 
że i nadal nas nie opuści. Stał się cud 
nad Wisłą, to czemuż by się nie miał 
stać i cud nad zatoka Hudsona?... 

Pytano mnie, czy wieża Bismarka 
w Bydgoszczy rzeczywiście jest ska- 
zana na zagładę. Musiałem powie- 
dzieć prawdę. Oburzano się w czam- 
but. Zburzenie Soboru (mówiono) po- 
winno być dla nas nauką i odstrasza- 
jącym przykładem, jakie na Placu 
Saskim stało się głupstwo. Ten So- 
bór byłby dziś idealnem pomieszcze- 
niem na zbiory rapperswilskie. Zbu- 
rzycie wieżę a na jej miejsce (mówio- 
no) nie stworzycie nic nowego. Usy- 
panie na tem miejscu kopca jest 
mrzonka. Jeżeli, to skończy się na 
kretowisku, Ale jest to bardzo tani 
patrjotyzm, coś zburzyć, choć widzie- 
liśmy, ze.i burzenie może bardzo du- 
zo kosztować. 

Przenocowałem w bardzo podłym i 
niechlujnym, choć drogim hotelu, i 
rychło rano byłem na lotnisku moko- 
towskiem, aby poszybować do Kra- 
kowa a stamtąd do Wiednia. Przy 
hangarach spotkałem dyrektora Ae- 


wego dyrektora bankowego na ی‎ A rolotu, p. Wygarda. Mówił z pewną 
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Płatowiec miał witamujac wszelkie wichrzenia, jak i 


na zewnątrz, zwiększając przywiąza- 
da swego państwa; 
niedostatek materjalny 

pretensje, mniej lub 


przeciwnie, 
i powstające 


więcej słuszne, a podsycane rozmyśl- 


nie przez rozmaite czynniki, prowa- 
dzą państwo do rozkładu i upadku. 
Z tych względów koniecznem jest; a- 
by informacje z dziedziny stosunków 
robotniczych były ścisłe i zgodne z 
rzeczywistością; one bowiem kształ- 
tują opinię publiczną i na nich opie- 
rają się projekty rozmaitych zarzą- 
dzen i reform społecznych. Zarówno 
rząd, jak i społeczeństwo, powinni 
zdaw ać sobie dokładnie sprawę z ist- 
niejącego stanu rzeczy; tylko wtedy 
polityka gospodarcza będzie mogła 
być celową i w następstwie jej — 
życie gospodarcze rozwijać sie po- 
myślnie. Dobrze też zrobił Okręgowy 
Zarząd Chrzescijanskiego Zjednocze- 
nia Zawodowego w Bydgoszczy, po- 
śpieszając ze  sprostowaniem tych 
wniosków mojego artykułu, które u- 
znał za mylne. 

Cała zaś kwestja da się tak stre- 
Ścić. Czy to z powodu niedostateczno- 
ści zatrudnienia, czy też niedosta- 
teczności płac, (a raczej z obu tych 
powodów), ale 
przeczonym, że sytuacja ekonomicz- 
na ogółu pracowników fizycznych i 
umysłowych, jak to zaznaczyłem w 
swoim artykułe, jest dziś gorszą, niż 
była przed wojną. Fakt ten pociąga za 
sobą fatalne następstwa dla państwa 
i całej społeczności, Słusznem teź ze 
wszech miar jest zdanie Okręgowego 
Zarządu. że naprawa stosunków w 
tej dziedzinie stanowi konieczność 
państwową i że zagadnieniu temu 
powinno być poświęcane więcej uwa- 
gi i wysiłków, miż to się robi obec- 
nie, 
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goryczą o tem. że rozpoczęła się pod- 


ziemna kampanja przeciw Aeroloto- 
wi, bo znaleźli się osobnicy, którzy 
na tej tak wspaniale rozwijającej się 
instytucji pragnęliby żerować i stwo- 
rzyć sobie teren nie dających się na- 


wet przewidzieć geszeftów. Nie było 
to dla mnie żadna nowina. U nas w 


Polsce zawsze tak: znajda się ludzie, 
którzy coś prawdziwie dobrego stwo- 
rzą, to zaraz następują im na pięty 
indywidua z pod ciemnej gwiazdy, 
którzy pragnęliby kosić tam, gdzie 
inni zasiali. Zamiast Junkersów mie- 
libyśmy pewnie latające trumny z o- 
sławionej fabryki Plage i Laśkiewicz, 
katastrofy byłyby na porządku dzien- 
nym, i podróż aeroplanem, bedaca 
dziś kwintesencją rozkoszy, stałaby 
się pewną i prostą drogą do wieczno- 
ści, a dzisiejszy Aerolot, który w ca- 
łym świecie budzi podziw i zazdrość 
dzięki swej organizacji, dzięki swym 
aparatom i pilotom, stałby się smute 
nem wspomnieniem i nowvm przy- 
kładem tego, że u nas nietylko trud- 
no jest coś zbudować, ale jeszcze tru- 
dniej w tej dobrej formie to utrzy- 
mać. 
Właśnie żegnałem się z dzielnym 
i koło naszego lotnictwa tak zasłużo- 
ny mdyrektorem, aby wsiąść do war- 
czacego już samolotu, gdy zdaleka 
za mną rozlegało się tubalne wołanie: 
— Redaktorku! Niechże cię Bog 
broni wsiadać do tej piekielnej fru- 
gawki! Jak mi Bóg miły, nie pozwa- 
lam! Żebym miał ten cały młynek 
na Szczapy porąbać, tak niepozwa- 
lam! Halt! halt, czarcie syny! 
Oglądam się — a tu od Topolowej 
ulicy pędzi z rozczapierzonemi reka- 
mi mój Posoka i wywija olbrzymią 
laską. jakby chciał nią w proch i w 


kurzawe roznieść cate lotnisko. 


gdy tymcza- — 


jest faktem nicza- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 1 lipca 1927 r. 


"Ze zjazdu pomorskich cechów 
_rzeżnickich w Chełmnie. 
200-lecie istnienia cechu chełmińskiego. 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.) 


W stolicy prastarej Ziemi Chełmińskiej 
odbył się w ubiegłą niedzielę przy udziale 
 delegacyj z wszystkich zakątków Pomorza, 
szósty, doroczny Zjazd okręgowy rzemiosła 
rzeźnickiego, który ze względu na połączoną 
z nim uroczystość 200-lecia założenia cechu 
chełmińskiego, jak i ze względu na wielki 
udział osób, wypadł imponująco. 

Już rano o godzinie 8 utworzył się przed 
Strzelnicą wspaniały pochód, na czele któ- 
rego kroczyła czeladź rzeźnicza i termina- 
torzy z insygniami zawodu rzeźnickiego, 
poczem nastąpiły cech miejscowy oraz in- 
ne liczne bratnie cechy z całego Pomorza 
m licznymi sztandarami. Reprezentowane 
były Nowemiasto, Lubawa, Nowe, Lidz- 
bark, Grudziądz, Toruń, Warszawa, Chet- 
mża, Chojnice, Działdowo, Bydgoszcz, 
Brodnica, Czersk, Świecie, Górzno, Wabrze- 

no, Sępólno, Gniew, Wejherowo, Staro- 
gard, Tczew, Kościerzyna i Kartuzy. Z 
przedstawicieli władz przybył na zjazd w 
zastępstwie wojewody. p. inż. Celichowski, 
naczelnik wydziału handlu i przemysłu 
przy województwie pomorskim oraz prezes 
Izby Rzemieślniczej z Grudziądza p. dyr. 
Grobelny. 

Pochód ruszył do kościoła farnego na 
uroczyste nabożeństwo, połączone z po- 
święceniem nowego sztandaru, którego 
aktu dokonał ks. prob. Bączkowski; po 
Mszy św. tenże wygłosił okolicznościowe, 
podniosłe kazanie, które trafiło do serc 
wszystkich. Podczas Mszy św. pienia chó- 
rowe wykomało tow. śpiewu „Moniuszko“, 
którego popisy były prawdziwą ucztą du- 
chową. œ 

Po nabożeństwie pochód udał sie na 
rynek, gdzie nastąpiło wbijanie gwoździ 
pamiątkowych w liczbie 36. Chrzestnymi 
sztandaru byli: pani burmistrzowa Zawadz- 
ka z p. starostą Ossowskim, pani starości- 
na z p. burmistrzem Zawadzkiem; pani 
Rutkowska, żona cechmistrza z Chełmna 
z p. Syllerem prezesem Zw. Centralnego 
z Poznania; pani Frąckowska, z p. Kraś- 
kiewiczem z Dąbrowy. 


Podczas uroczystości przemawiali p. 


Syller, p. Szeczmański, prezes Okr. Zw. 
Pom. Cechéw  rzeźnickich, p. starosta 
Ossowski i burmistrz Zawadzki w gora- 


cych słowach podnosząc znaczenie chwili. 


Z inowrociawia. 


W czasie procesji i nabożeństwa głównego 
na VIII Zjeździe Katolickim zaszło kilka wy- 
padków osłabnięć. Pogotowie ratunkowe z 
p. dr, Nikelmanem udzielało pomocy lekarskiej, 


Wystawa okien w czasie Zjazdu Katolic- 
kiego wypadła nadzwyczaj pięknie. Na szcze- 
gélne uznanie zasługuje wystawa okien firmy 
„Bławat”* (p. Jurkowski), oraz wystawa obra- 
zów religijnych księgarni „Hermes“ (Chudziń- 
ski i Syn), Następnie bardzo korzystne robi- 
ły wrażenie wystawy, pp. Małuszka oraz Dzio- 
cha Józefa. 

Roczny Zjazd Misyjny odbył się w ub. po- 
niedziałek. Obrady zagajono o godz. 10,15 
przed pot. w hotelu Basta, w obecności około 
300 osób. Zebraniu przewodniczył ks, biskup 
Radoński z Poznania, Główny referat wygło- 
sił ks. prep. K, Bajerowicz z Poznania, omawia- 
jąc obszernie cele i zadania kół misyjnych pa- 
pietkiego dzieła rozkrzewiania wiary, poczem 
wręczał obecnym broszury o misjach katolic- 
kich itp. Zebranie, na kiórem był również o- 
becnym ks. biskup Laubitz z Gniezna oraz 
dużo duchowieństwa, trwało do godziny 11,30. 
Następnie odbyło się zebranie plenarne Zwią- 
zku Kapłanów „Unitas”, na którem było o- 
becnych około 100 księży z całej diecezji 
gnieźnieńskiej Przewodniczył ks. biskup Lau- 
bitz z Gniezna, 

Nieprawdziwe pogłoski. W mieście roze- 
szła się pogłoska, że wnętrze szachtu kopalni 
zakładów „Solvay” zostało zalane wodą i że 
woda uniemożliwiła dalsze prace. Na miejscu 
stwierdzono, że pogłoska ta nie jest ścisłą. 
Woda pokazała się jedynie na jeden metr wy- 
sokości i powstała wskutek powolnego rozta- 
piania się zamrożonych żył wodnych. Po usu- 
nięciu wody, co potrwa około 10 dni, prace 
nad kopaniem szybu pójdą dalej aż do głębo- 
kości 500 metrów. 

Doliniarze, W ub. piątek przychwyciła po- 
licja czterech kieszonkowców, pochodzących z 

| b. Kongresówki, Przychwycońo ich na dwor- 
cu i skierowano do sądu. Przyjechali specjal- 
nie na grabież w czasie Zjazdu Katolickiego. 

Wybitny Polak z Ameryki. W tych dniach 
zawitał do Inowrocławia pułkownik dr. Fron- 
czak, naczelny lekarz miasta Buffalo (Stany 
Zjednoczone) i profesor uniwersytetu buffal- 

| skiego, Zatrzymał się on tu w ptzejezdzie z 
Warszawy, gdzie brał udział w kongresie me- 


Następnie pochód wrócił do Strzelnicy, 
gdzie chełmiński cech rzeźniczy, jake go- 
spodarz zjazdu, podejmował śniadaniem 
bardzo gościnnie gości. 

Po dwugedzinnej przerwie nastąpiło 
właściwe otwarcie zjazdu przez przewodni- 
czącego Związku Pomorskiego Cechów 
Rzeźnickich, p. J. Szeczmańskiego, który 
masamprzód wniósł toast na cześć Rzplitej 
Polskiej, witając równocześnie licznie przy- 
byłych delegatów i gości. Sala była szczel- 
nie zapełniona. 

Nasamprzód przemówił p. inż. Celichow- 
ski, wskazujac na impet organizacyjny, 
który jest objawem bardzo pomyślnym, 
gdyż tylko łączenie się w organizacjach 
daje obok poparcia moralnego, też i popar- 
cie materjalne. Na końcu swego przemó- 
wienia zaznaczył mówca, że sytuacja, gosp. 
mimo ujemnego bilansu handlowego, który 
jest zjawiskiem rok rocznie się powtarza- 
jącym w okresie przednówka, na Szczęście 
stale się poprawia, 

Następnie burmistrz witał serdecznie u- 
czestników zjazdu, tak samo przewodnicza- 
cy, p. radca Nowicki, życząc zjazdowi po- 
myślnych obrad. 

Gorącą owację zgotowano seniorowi rze- 
miosła rzeźnickiego p. Stan. Koztowskiemu 
z Chełmży, któremu wręczono dyplom z 0- 
kazji 40-letniej pracy zawodowej. 

Po załatwieniu spraw czysto wewnetrz- 
nych, udzielono zarządowi okr. jednomyśl- 
nie absolutorjum. Dłuższą dyskusję wywo- 
łała sprawa składek, które uchwalono pod- 
nieść do 6, złotych. 

W skupieniu wysłuchano referaty bar- 
dzo rzeczowe: p. Gliszczyńskiego z Torunia 
„o obowiązkach ucznia, czeladnika i mi- 
strza', p. Szeczmańskiego „o gospodarce w 
cechach“ oraz „o nowej ustawie przemysło- 
wej“ p. dyr. Grobelnego z Grudziądza, Osta- 
tni referat w bardzo żywy sposób przedsta- 
wił w zarycie nową ustawę przemysłowa, 
która wchodzi w życie w połowie grudnia. 

Uchwalono rezolucje, domagające sie 
obniżenia stawek podatku obrotowego do 
% % oraz zwrócono się bardzo ostro prze- 
ciwko uprzywilęjowaniu niektórych rzeź- 
ników. Następny zjazd okręgowy odbędzie 
się w Tczewie. 

Po obradach odbył się wspólny obiad i 
zabawa taneczna, 


ślądu Porannego“ w Poznaniu. 


Kronika kościelna. 


z archidiecezji gnieźnieńskiej. 


J. E. ks. Prymas zamianował ks. Leona 
Formenowicza, kanonika kapituły metro- 
politalnej w Gnieźnie, archiwarjuszem i bi- 
bljotekarzem tejże kapituły. 

Instytucję kanoniczną otrzymali: ks. Dio- 
nizy Bielski na beneficjum w  Juncewie, 
ks. Edmund Gruchała na benef. w Kowale- 
wie, ks, Wacław Morkowski na benef. w 
Zabartowie, ks. Kazimierz Kaczmarkiewicz 
na benef. w Dembowie. 


W zarząd oddano ks. wikarjuszowi Ed- 


mundowi Nieziołkiewiczowi z Bydgoszczy 


parafję w Sławoszewie, ks. prob. Janowi 
Wawrzynowiczowi z Wenecji parafję w Ga- 
sawie, ks. prob. Maksymiljanowi Mruga- 


sowi z Niechanowa parafję w Żydowie. 


Na wikarjat powołano neopresbytorów: 


ks. Stanisława Szymańskiego, do kościoła 
farnego w Bydgoszczy, ks. Franciszką Wa- 
sielę do Strzelna, ks. Jana Kupczaka do 
kościoła św. Trójcy w Gnieźnie, ks. Leona 


Menala z Gniezna do kościoła św. Miko- 


łaja w Inowrocławiu, ks. Stefana Kwiat- 
kowskiego z Pobisdzisk do kośc. św. Trójcy 
w Gnieźnie, ks. Jana Kupczyka z Gniezna 


do Jarocina, ks. Pękackiego w Kcyni do 


Pobiedzisk. ; 


Dalsze aresztowania 
na Pomorzu 


w związku z aferą szpiegowską. 


W wyniku śłedztwa, prowadzonego przez 


policję oraz organa śledcze wojskowe, areszto- 
wano pomocników szpiega Niemca Blocka 
osobach: braci Adolfa i Emila Pirchów z Li- 
pusza, Richtera i Boesanga z Dziemian oraz 
b. urzędnika straży celnej z Brus 
Ślady prowadzą z powiatu kościerskiego 
powiatów sąsiednich, wobec czego należy o- 
czekiwać wkrótce dalszych aresztowań. 


w 


niej, Plata. 
do 


Z We 


Dekoracja komisarza Gałczyńskiego krzy- 


żem zasługi. Za zasługi położone na polu bez- 
pieczeństwa 
dr. Seydlitz w ub. piątek udekorował kierow- 
niką policji politycznej p. komisarza Lucjana 
Gałczyńskiego srebrnym krzyżem zasługi. 


publicznego, p. wicewojewoda 


„Przegląd Zachodni” stał się odbitką „Prze- 
Wskutek fru- 
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dności technicznych i finansowych toruńskiego 
„Przeglądu Zachodniego" zadecydowało sie 
wydawać pismo na czas przejściowy jako od- 
bitkę poznańskiego „Przeglądu Porannego" z 
szerszem uwzględnieniem spraw pomorskich i 


Zjednoczonych, W Warszawie został odzna- 
czony komandorją orderu „Polonio Restituta”. 


Dr. Fronczak pochodzi z Tuczna, powiat ino- 
wrocławski. 

Wielki pożar wybuchł w nocy z soboty na 
niedzielę przy ul. Przypadek, w domu należą- 
cym do p. Szukalskiego. Ogień w okamgnieniu 
ogarnął remizę oraz przyległy dom mieszkalny. 
Straż pożarna miejska i wojskowa zdołały po- 
żar ugasić dopiero po trzechgodzinnych wysił- 
kach, Spalita się doszczętnie remiza oraz 
parterowy dom mieszkalny, przyczem popa- 
rzył się dotkliwie koń oraz spaliła się słoma 
i inny dobytek domowy. 


INOWROCŁAW. 


Zebranie Związku Szoferdw odbędzie się 
w sobotę, dnia 2-go lipca, wieczorem 0 go- 
dzinie 8-ej w lokalu p. Dobrasza przy ul. 
Paderewskiego. . 

Uprasza się o liczny udział w zebraniu. 
LOS e i NN TU EEE SE 0و‎ 


kania na podwyżkę. 
czwartek uruchomiono ponownie prace 

budowie klasztoru OO. Redemptorystów 
Bielanach, gdzie przystępujący do pracy otrzy- 


lokalnych, 


Robotnicy budowlani wracają do pracy. 


Robotnicy przemysłu budowlanego w Toruniu, 
strajkujący od 2 tygodni, 


wracają po kilku 
wzgl. kilkunastu dziennie do pracy bez cze- 
Skutkiem tego w ub. 
przy 

na 


mali 5-groszową podwyżkę na godzinę. O ile 


w mieście wśród robotników przemysłu budo- 
wlanego coraz bardziej ujawnia się tendencja 


zlikwidowania strajku, o tyle 


w powiecie, 
gdzie dotąd strajku nie było, 


notują zatargi, 


powstałe między murarzami i cieślami a przed- 


siębiorcami budowlanymi, na tle żądań o pod- 
wyżkę zarobków. Zatarg taki powstał w ub, 
piątek we wsi Gostkowo w pow. toruńskim. 


Drugi walny zjazd Związku żeńskiej 
młodzieży katolickiej na Pomorze 
odbył się w ub. środę w Grudziądzu 
przy udziale około tysiąca uczestni- 
ków. Obrady zjazdu były bardzo o- 

zywione. : 
Szczegółowe sprawozdanie podamy, 

w numerze następnym. 

VE‏ ا ا 


“eres era اس سوت‎ 


— „Strzelec“ kradnie kury. Z Świecia 
nad Wisłą donoszą nam, że niedawno wy- 
bitny dygnitarz tamtejszego „Strzelca“ zła- 
pany został na kradzieży kur. Nie dziw, że 
inne organizacje Przysposobienia Wojsko- 
wego nie chcą pracować wspólnie z „oby- 
watelami', którzy fałszują dokumenty 
(Weisskind w Koronowie), kradną płaszcze 
(w Bydgoszczy) i nawet kurom nie dają 
spokoju, nie mówiąc już o szlachetnym 
kunszcie podrabiania pieniędzy (w Chojni- 
cach), rozbojach (pod Rawiczem, w Opla. 
wcu itd) i kradzieży zegarków (w Che- 
mnie). 


Tczew. 


„Konsorcjum“ złodziejskie, Fabryka na- 
rzędzi rolniczych Muskatego została nawie- 
dzona przez złodziei, którzy zdołali wynieść 
dużą ilość zużytych części maszynowych. Na- 
tknięto się jednak na ślad złodziei. . Złodziej- 


skie to „konsorcjum" składa! się podobno z 


3-ch osobników. 

Służąca — ziodziejka. Urzędnikowi w gmi- 
nie Turze ulotniła się służąca, która zabrała 
mu sporą ilość garderoby. Na ślad złodziejki 
dotychczas nie natrafiono. 

Przygoda marynarza. Przy ul. Królewiec- 
kiej, w nocy, pewien marynarz w stanie pod- 
chmielonym wszedł na podwórze jednego z do- 
mów, szukając znajomego mu mieszkania, Na- 
gle zaatakowała go tam para psów i ubranie 
marynarza pozostało w strzępach. 

„Śluby panieńskie”, Dnia 24 bm. na scenie 
teatru w Domu Miejskim odegrano na dochód 
Tow. Okr. Kres. Zachodnich sztukę Aleksan- 
dra Fredry „Śluby panieńskie", 


Liczba bezrobotnych na Pomorzu stale się 
zmniejsza. Liczba bezrobotnych na terenie 
województwa pomorskiego w ostatnim tygod- 
niu zmniejszyła się ponownie, i to ogółem و‎ 
242 osoby. Liczba bezrobotnych wobec tega 
wynosiła w dniu 19 bm. 3.174 osób. W po- 
szczególnych obwodach U. 2. P. liczba bezro- 
botnych zmniejszyła się: o 105 osób w obwo- 
dzie toruńskim, o 62 w obwodzie grudziądz- 
kim, o 55 w tczewskim i o 20 w chojnickim, 
zwiększyła się natomfast o 3 osoby w obwo- 
dzie wejherowskim, 

Kradzieże zgłosili: Kryzment Maksymiljan 
z Torunia zgłosił kradzież złotego pierścionka, 
broszki złotej oraz innych drobnych rzeczy 
wartości 232 zł, Fischer Hubert kradzież ro- 
weru w ul. Szerokiej wartości 100 zł, Linke 
Juljusz kradzież portfelu. 

Doliniarza ujęła policja. Skradł on rolni- 
kowi Schulcowi z Nowego Dworu portfel. 


Wybicie okna wysiawowego. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek nieznani sprawcy wy- 
bili w sklepie kupca Netza przy ul. Św. Ducha; 
nr. 11, szybę wystawową. Przypuszczać nale- 
ży, że wybicie szyby dokonano z zemsty, 
gdyż rzeczy wystawione w oknie nie zostały 
skradzione. 

Znaleziono portfel, W ub. niedzielę zna- 
leziono przy ul. Targowej portfel z dokumen- 
tami osobistymi na nazwisko Afelta Jana, zam. 
w Bydgoszczy, 1 


Zlot harcerzy w Toruniu. 


Ub. niedzieli z okazji 10 rocznicy założenia l naczelnicy wydziałów kuratorjum p. Świderski, 
harcerstwa pomorskiego, rozpoczął się w To- ks, Strogulski, wizytator Bogucki, radca ma- 


O‏ مم پس س ر اریت 


SZYMBORZE, pow. Inowrocław. Odsłonię- 
cie tablicy ku czci Jana Kasprowicza odbytd 


się w ub. piątek, w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, szkolnych oraz ducho- 
wieństwa. Z ramienia kuratorjum okręgu 
szkolnego przybyli pp. naczelnik wydziału Wę- 
giel, radca Randkowski oraz wizytator Krantz. 

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem 
pieśni „Do Ciebie, Panie!" przez chór chłop- 
ców szkoły wydziałowej w Inowrocławiu. Po 
krótkiem przemówieniu kierownika szkoły w 
Szymborzu p. Wnuka, wszedł na trybunę p. na- 
czelnik wydziału Węgiel i w pięknych sło- 


wach scharakteryzował życie i działalność 
wielkiego poety Jana Kasprowicza, który uj- 
rzał światło dzienne w Szymborzu. W czasie 


przemówienia dokonał referent odsłonięcia 
tablicy bronzowej projektu prof. Wysockiego 
z Poznania. Na tablicy widnieje napis: „Wiel- 
kiemu Synowi Ojczyzny — Uczniowi tej szko- 
ły — Janowi Kasprowiczowi — Nauczyciel- 
stwo powiatu inowrocławskiego — 24. VI. 
1927’, Po śpiewach i deklamacjach przemó- 
wit następnie p. Janowski imieniem nauczy- 
cielstwa powiatu inowrocławskiego. 

W uroczystości brała udział stryjeczna 
siostra Jana Kasprowicza, staruszka Marja 
Gurdyszewska, wdowa po poecie zaś przysłała 
telegram, r 


dycyny wojskowej z ramienia rządu Stanów 


runiu złot harcerzy z całego Pomorza. Już w 
przeddzień zlotu schodziły się zastępy harce- 
rzy na miejsce posłoju w lasku bydgoskim, 
gdzie rozłożono się obozem. Wieczorem o 
godz. 8 odbył się capstrzyk na ulicach miasta, 
po którym zebrana brać harcerska delilowała 
dziarsko, wzbudzając swa postawą zachwyt o- 
bywatelstwa. Przybyły drużyny miast: Toru- 
nia, Brodnicy, Kościerzyny, Tczewa, Starogar- 
du, Chojnie, Nowego Miasta, Grudziądza, 
Chełmna, Świecia, Gniewu, Chełmży, Grzyw- 
na, Wąbrzeźna, Działdowa, Pluskowęsów i 
Wejherowa — razem około 800 harcerzy, 

W niedzielę rano po raporcie, wymaszero- 
wano z orkiestrą do kościoła garnizonowego 
na Mszę św., którą odprawił kapelan chorągwi 
ks. Główczewski. Po Mszy św. na placu św, 
Katarzyny składało około 150 druhów przyrze- 
czenie. Z kościoła wyruszył pochód do mia- 
sta, gdzie na Rynku Staromiejskim odbyła sie 
defilada, którą odebrał komendant p. Trusz- 
czyński w obecności kuratora p. Szwemina, 
przewodniczącego komitetu choragwi pomor- 
skiej, przedstawiciel wojska i magistartu, 

O godzinie 12,30 odbyła się w auli gimna- 
zjum męskiego akademja, którą m. in. zaszczy- 
cili ewojg obecnością ppo kurator Szwemin, 
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gistratu.p. Janowski i zarząd koła przyjaciół 
harcerzy z p. pułk. Liberem. Na wstępie prze- 
mówił do zebranych p. kurator Szwemin, po- 
czem przystąpiono do popisów deklamacyjnych 
i koncertowych. storie założenia i rozwoju 
harcerstwa na Pomorzu omówił komendant p, 
Truszczyński. ; 


Od godz. 3 po pol. do 6 wiecz. urządzono 
zwiedzanie obozu dla publiczności, która po- 
dziwiała dobrze zbudowane namioty i zapo- 
znawała się z życiem obozowem naszych 
przyszłych żołnierzy, W międzyczasie odbył 
się również w ogrodzie „Parku Cegielni' fe. 
styn, urządzony staraniem Tow. Przyjaciół 
Harcerzy, Wieczorem przy rozpalonem o- 
gnisku, popisywali się harcerze tańcami, śpie- 
wami i gawędami obozowemi. 

Zlot trwać będzie cały tydzień, w którym 
to czasie nastąpi zwiedzanie miasta i wyko- 
nanych zostanie wiele zbiorowych ćwiczeń. 
ںب‎ Komendantem zlotu jest p. Truszczyński, 
komendantem obozu p. Mężnicki, Zjazd od- 
bywa się pod protektoratem J. E. ks, biskupa 
Chełmińskiego, gon. Berbeckiego, starosty 
krajowego dr. Wybickiego i kuratorjum szkol» 
nego, 1 


EE en 
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TEATR MIEJSKI. 


"stepy mistraa Józefa Wegrżyna żarómadzą 


przeprowadzono zawoly lekkoałietyczne, o 


| Bydgoszez, dnia 30 czerwca 1927 roku 


KALENDARZYX. 
Dziś, w trwartek, Bmiji, Lucyny. 
Jutro, w piatek, Teobalda. 
Wschód słońca û godzinie 3,42, 
Zachód słońca o godzinie 594 


is} Ub. wtorku wieczorem zjechali do Byd: | 
goszery delegaci nauczycieli azkół dla głucho. 
j niemych i niewidomych 2 całej Polski, aby 
konierować w sprawach zawodówych i organi- 
jeacyjiyeh, Wezorajszej śródy zaś odbyła się 
pierwsza część obrad. 

Pó mszy św, którą odprawił na intencję 
zjazdu ks. prof, Kozal, poczem wygłosił okoli- 
ćznóściową przeńiowę, udano się do jednej z 
sal krajówegć zakładu dla ociemniatych, gdzie 
spóżyto wépdlne śniadanie, 

Punktualnie o godz. 10 nastąpiło otwarcie 
zjazdu w auli, Zagdjenia dokonał prezes Stow. 
Nauczycieli Szkół dla Głuchoniemych i Niewi- 
domych p. Manczarski z Warszawy, witając 
przedstawicieli władż i społeczeństwa jakó i 
przybyłych „delegatów (około 25) oraz dając 
pogląd wa rózwój szkolnictwa śród tych náj- 
nieszczęśliwszych ze społećzeństwa, jakimi są 
gtuchoniemi i ociemniali. Życzenia pómyśl- 
nych obrad składali i na temat stosunków apò- 
łeczeństwa do głuchoniemych i ociemniałych 
przemawiali: wyższy radca p, Szyszka z Pozna- 
nia im. starostwa krajowego, dyr, kraj, zakładu 
dla oeiemniałych w Bydgoszczy p. Mencel, ks. 
prof. Kozal im. duchowieństwa, p. radny Ba- 
nach im, rady miejskiej, p. inspektor szkólny 
Rubehau im. władz szkolnych oraz p. tektor 
Dachtera # ramienia koła powiatowego Stow. 
Chrześcijańsko Narodowego  Natczycielstwa 
szkół powszechnych. 


DYŻUR NOCNY W APTEZAGH. 
Od czwartku, 30. VI. 27. do poniedziałku, 

4. VIL 27. dyżurują następujące apteki: 
1 Apteka Piastowska, plas Piastowski. 


2. Apteka pod Złotym Oem, Stary Ry- 
nek. 


Wypożyczalnia książek lektora, ulica 
Gdańska 141, Otwarta codzieńnie od gode 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


Ostatnie cztery wystęny Józeta Wegrzy- 
na. Dżiś, w ćżwórtek, po rag osłatni w se- 
zonie arcyzabawha ktotochwila A, Grzy- 
maly-Siedleckiego ,Sublokatorka® ż Józe- 
tem Węgrzynem w roli pofuczńika rezerwy 
Zygmunta. — W piątek, 1۳ lipca „Don 
Juan", «= W gobole óstałnie w tym tego- 
hie przedstawieńie „Farysá”, Miłaszew- 
skiego. ۱ 1 

Spodżiewać sid haleky, że ostatnie wy- 


w Teatrze Miejskim tych wsżystkieh, któ- 
rey Wmiejk podziwiać piekno i 
Sztuki aktorikiej, Mimo ólbrzytnich kosztów 
legitymacje żhiżkowe i bony są Ważne, 

Dyrekcja Teätfu w chwalebnóm cólu ù- 
możliwienia jaknajszerszym  warstwóm 
spółecżeństwa  póznania arcydzieł swoj- 
skiej i obcej literatury w Świetnej inkar- 
nacji mistrza Józefa, Węgrzyna, udziela pu- 
bliczności zamiejstowej, Ebiótowymm wy- 
cieczkom i t. d. daleko idących zniżek, 
Zgłoszenia przyjmuje códzieńnie sekrötar. 
jat teatru od godz. 10 88 3 i 6d 6 da 8-6j 
wiecz. 


TEATR POPULARNY 


ki w dalszym ciągu éfektowha operetke 
: „Lotnik zwyciezta", która zdobyta ê0 


Mia | ZB 
(egl Żebranie Kola th. Dem. Wilczak — 
Okole odbedzie się 30 cżerwca (dżisiaj! 
o godz. 7 wieczorem, w lokalu „Złoty 
Róg”, 2 

Na porządku dzienńym referat prof. 
Kaimierczaka. Sprawozdanie. ze Zjaz- 


dü Wojewódzkiego w Poznaniu wygłosi 
p. Górski. 
Szań. człońków i sytńpatyków prosi 
o liczne i punktualne przybycie 
Żarząd Koła. 


= Echa aresztowania przemytników, W 
źzwiążku ż aresztówańiem przemytników, 
j dz 0 lbrzy= 

bie szturmem uznanie publiczńóśći, Nič: którzy و‎ Sear bew, pans i ölDEZY 


v mie sifaty, komunikujémy ńiniejszem, że 
3ی2۰‎ pa Pawel Sikorski, właściciel hurtowni wyro- 
0 
artyści Bolesławem Mierzejewskim ی و‎ wiéknistych, tówanyw SEO ia 
894 Galińską na żele prześciągają kie idóntyczhy z 2 iR IKOTSEUD. 
w żywiółowej gfe. = Wóbeć nalegań 26 | ہے‎ Betetis cyganki Niusi Aganiok odbe- 
strony publiczneści dyrekcja wprowadziła | dzie się w „Maximie” dziś, w czwartek. Pro: 
ińowację, dfukując Ha ósóbnych kartkach | gramń wieleć „urozmańcohy. Naa program 
tekst piosenki, wykóńywańej przy Współu: | wystąpią Redén i Aganiok. == Dużo śmie: 
dziale publiczności w ostatńnira akcie, chu. Zabawa do rana. Szczegóły w Ogłósz6: 
Tuta pó iódńy wode pie: | Niu. (rę 
iewiskiego: اسم‎ "A انب‎ CN = Wielka wenta. Konferońcja Pań Miło: 
Ochmańską, Grabówską i pb. Mierzejew: | Sierdtia św. Wintentego a Paulo, parałji 


Skim, Wolowskim, Kólaią i Gallem w | Św: Trójcy urządza w dniu 3 lipca 1927 w 
głównych rólach. ogrodzie p. Bâcketa wentę na rzecz bied: 
W Sobote, po taż Śdy: „Lółńik zwy- nych i bezrobotnych parafji św. Trójcy. 


Program: 6d godz. 3,30 do 9-tej koncert or- 
kiestry wojskowej, wieczorem zabawa 5 
tańcami, kiermasz, rożmaiie niespodzianki, 
koło szczęścia z müóstwem fantów, ما3‎ 
bufety. Wstęp do ogfodu dla dófsłych 50 
gr. dla dzieci 20. 

— Podrzucone dziecko. Dziś rano o go- 
dzinie 8,80 podrzuciła nieznana kobieta nie- 
towle plci thęskiej w Zakładzie św. Flor- 
jana. Matką będzie prawdopodobnie kobie- 
ta, dość otyła, ubrana w granatowy kost- 
jum, czerwony kopeltisz, mając przy sobie 
waliżkę krokodylową. Osoby, mogące dać 
bliższych wyjaśnień, zechcą zgłosić Się dê 
Policji Śledczej. 

— Powstanie nowej organizacji. Czeladź 
rzegnitka, która dotychczas łączyła Się W 
tówarzystwo, przy cechu mistrzów, obecnie 
tiiworsyia własną organizację pod nazwą 
„Samodziełhy Zwiążek Czeladzi Rzeżnic: 
kiej”. Dnia 2 bm. w sali Resursy Ku- 
pietkiej, odbyło się drugie 2 rzędu zebranie 
Związku, pod przewodnictwem prezesa, p: 
Gotembiewskiego. Po zagajeniu i odczyta- 
fiu protokélu, przystpiono dé odczytania 
Statutu Związku, ułożonego na podstawie 
ustaw państwowych, który jednogłośnie 
ptzyjetó, poczem rozwinęła się dyskusja. 
Uchwalono poczynić starania u odpowied: 
nich Władz, celem zatrudnienia w rzeźni 
miejskiej bezrobotnych czeladnikéw rzeź- 
nickich oraz zaapelowano do mistrzów, aby 
ti składali po 10 gr. od uboju każdej sztuki 
na rzecz bezrobotnych; uchwałono wybrać 
ź łona członków komisję, któraby przy 
współudziale władz przemysłowych i p. in- 
apekiora pracy, przeprowadżiłą pertrakta- 
cje z prcódawcami, célem zaprowadzenia 
nóimóalnego dnia pracy i zredukowania 
nadmiernej ilości uczni. Niektóre bowiem 
säktady rzeźnicze zatrudniają 8—5 uczni 
ma jódnego czeladnika, praca ża trwa 16 
do 18 godzin ha dóbę. Postanowiono utwo- 
tżyć przy Związku biuto pośrednictwa pra- 
cy dla członków. Zwiazek jest organizacją 
apolityczną. której celem jest póprawa by- 
tu pracowników i kulturalno - oświatowe 
oraz fachowe uświadamianie członków. 


cięzca” 0 

Bilety dé ńabycia w ksiegarni Gieryna. 

W piżygotowańiu aktualńa rewja byd: 
goska w. LI „ÓĆóś dla damit, Będzie to czę- 
Sciowo złośliwi, ćżęśżiowó6 haëtrojowa, ate 
zawsze ciekawa pańórama, Której 5 
dyrekdja żarmńierza nadać ńiezwykie šta- 
ranną sżałę śóeniczną; 


Bydgoska Straż Pożarna 
Na zjeźdżie strażackim w Posnaniu po- 
stawione bydgoską straż późłatńią co dû 
sprawnóśći na piefwsźem miejscu za War- 
Brawa. W ćwicżeniach najtyzykowniejszych 
سد‎ fatówania ludzi wyskakujących z okien 
W Czasie pożaru i podchwytywanie ich W 
سار‎ płótha = l. nagrodę odirzymaia 
Warszawa, li-gą Bydgoszeż, 111-616 Łódź. 
Gratilujefiy! 


aż 


Święto harcerstwa. 

Wóżóraj, hadeerstwo bydgoskie obcho- 
dziło dziesięciolecie swojego istńienia — 

Uroczystość tę rozpoczęto we Wtórek 
wieczórem capstrzykieńń, w którym udział 
wżieło 20 drużyn. Po przemmaszerówaniu 
przez miasto, Sformowańó  czwóróbók na 
Staryfa Rynku i tu raport odebrał b. geh. 
Rioezkowski. 

Po złożeniu przysięgi harcerskiej, ód- 
śpiewańo Rote i że śpiewem, drużyny و‎ 
szły Bie dò swoich harcowek, 

Wezoraj, w Święto Piotra i Paws, od- 
była się Maza, św. dla hareerzy a potem dé: 
filada, która wypadła impóńtującó. 

, Po popołudniu ha Stadjonie miejskim 
których napiszemy obszórniej w następnym 
numerze „Spoftu Pomorskiego". 

O godz. 20,45, w wypełnionej auli gim- 
nazjum Kopernika odbyła się akademia 
harcerska 


a] Zjazd Stow. Nauczycieli Szkół 
. Głuchoniemych i Niewidomych. 


Pierwszy dzień obrad. 


Dwóżeowa 31, 1 هه‎ 


PRESET‏ ی 


Do prezydjum zjazdu wybrano: na przewód. 
nicżącego p. prezesa Mahcżarskiego, na eekre- 
taty pp. Ponta i Oleckiego. Po uczczeniu 
przez powstanie pamieci zmarłej koleżanki 4. 
p Anny Rodziewiczówny, nastąpił podział u= 
czestałków na dwie sekcje, - 


W sekcji nauczycieli dla głuchoniemych 
wygłoszono następ. referaty: 1).,Peezucie öd- 
powiedzialnoéei u głuchoniemych” عه‎ wygłosił 

p. Roganowicz ze Lwowa; 2) „System kiasowy 
5 rzedmiotowy nauczania głuchoniemych w 

szkołach” سے‎ wygłosił p. Sapiejewski z War: 
szawyj 3) „Program języka polskiego w szkole 
dla głuchoniemych" «= wygłosił prezes p, Man- 


czarski z Warszawy. 


W sekcji nauczycieli dla óciemniałych, któ- 
tej przewodniezyt p. Perzyński, wygłószóńo 
hast. referaty: 1) „Pismo skrócone dla niewi: 
dömych" wykład nader ciekawy i świadczący 
o ogromie pracy włożonej w tóżwiązanie tej 
palącej kwestji — wygłosił p. Konwiński z 
Bydgoszczy; 2) „Muzyka w szkole dla niewi- 
döräych" == wygłosił ,م‎ Biliński z Warszawy; 
3) „Projekt tablicy dó rachunków dla niewi- 

domyeh" — wygłosił p. Sawicki ż Bydgoszezy. 


Nad referatami یا‎ Po południu 
zaś  zwiedzano Bydgoszcz. Zakofezeniem 
pierwszego dnia obrad był wieczorek koleżeń- 
ski w auli zaktadu dla ociemńiałych, 


: B ۳ ze ELSE MEE 


= W komisarjacie III P, P. przy ul, św. 
Trójcy zńajduje się kółko z trzema kluczami, 
Właściciel zgłosi się celem odbioru W komi- 
sarjacie I. P, P, przy Nowym Rynku 1, znajduje 
się jedna, prawdopodobnie przez złodzieja pod- 
۶7866858 dafńska torebka skórzana czarńa, z 
trzema fotografjami, którą właścicielka  fióże 
odebrać; 

Kto ma preteńsje? Uprasza się wszyst:‏ سب 
kich, którzy mają jakiekolwiek pretensje do‏ 
firmy „Bydgoski handel żelaza, Maks Deelig,‏ 
Długa 36", by się zgłosili X policji śledczej,‏ 
ul. Jagiellońska 21, pokój 7‏ 


= Ostrzega sie 0 ka wodomiérza 
fabrykacji Meinejcka — Breslau” Nt, 25648 i 
298. Ktoby wiedział 6 przechowywaniu tē- 
go wodomierza, zechce dótieść policji, komi- 
sarjat V, priv ul, Zamojskiego 8. 


w EW Wydali. się. Dnia 25 czerwca bE wieczo- 
ren wyda 111 się z domu przy ul. Św.Jańskiej 
10, umysłowo chory Paweł Bobbe, lat 56, ubra- 
ny w siwe ubranie marynarkowe, czarne sznu- 
rowane trzewiki i czarny miękki kapelusz. 


Ktoby wiedział 6 zaginionym, zechce donieść: 


rodzinie lub pólicji. 


Polityka w ۰ 


(Rozrzewniajaty list polskiego 


patrjoty. 
Otrzymujemy następującą tragiko- 
miczną skargę: 
Szanowna Redakcjo! Przyjechałem 


pierwszy raz do Bydgoszczy ża intere- 
sem. Jak chodzi o to, to ja jestem ż Po- 
lesia, gdzie mieszkają sani porządńi i 
ciężko ha swój kawałek chleba pracu- 
jący ludzie. 

Głodny poszedłem do Baru na Gdań- 
ską ulicę, gdzie siedziało na oko bar- 
dzo solidne towarzystwo, a że myśla: 
łem od wielkomieszczan dowiedzieć się 
czegoś ciekawego, więć przysiadłem Big 
do nich, tem bardziej gdy mówili, że 
trzeba Niemców i bolszewików wyttuc, 
bo inaczej niepodległość Polski nieda 
się utrzymać, co mnie się bardzo podo- 
bało, ino nie śmiałem tego samegó po- 
wiedzieć. Potem powstała kłótnia, bo 
jedni byli ża królem w Polsce, a dru- 
dzy ża prezydentem, do czego ja się 
nie chciałem mięszać, choć miałem na 
jezyku, że taki będzie lepszy, który po- 
datki zmniejszy. Byla i o tem ۰ mowa, 
że trzeba sie óglądnąć za jakim innym 
sojusznikiem, bo Rumunja jest do ñi 
czego a Francja nas puści, jak jej Nie- 
miec pokój żagwarantuje i bolszewik 
óbieća długi zapłacić, 

Tak gadaliśmy ze trzy godziny, ja 
zjadłem gulasz i wypiłem 2 halby pi- 
wa, a teri, który groził, że się nie zgo- 
dzi na króla, powiada: płaćmy i chodź- 
iy. A gdy przyszedł kelner od place- 
nia, to ten sam mówi znowu: co tam 
będziemy każdy z osobna płacić, lepiej 
zróbmy jeden rachunek i żapłaćmy”go 
po równej części, jak na dobrych pa- 
trjotów przystało: 

Ja się na to zgodził, bo mi o dobry 
ton też chodziło, zwłaszcza gdy się tyle 

۹ 


“kähapy, klubow ce, zegary, obrazy i in 


Bydgoska Liga sdn 
na Zjeździe katolickim _ 
„w Inowrocławiu, 


Śtosówńie do zawezwania Ligi pe Al 2 


kiej stawiły Bie w niedzielę rano ó godz. 6 
delegacje licznych tówarżystw poszczegól- — 


nych parafji i wyjechały osobnym pocią- + 


giem ó godz. 6,25 do Inowrocławia. Na 
dwótcu w Ińowrocławiu ustawiły sie do — 
pochodu, aźeby wziąć udział w defiladzie 
brzed J. Eminenéja ks. Prymasem Hlon- 
dein, która wypadła też istotnie wspaniale. 


Grupa bydgoska ze śweini 25 sztandarami, 


¥ Młodemi Polkami w mutńdurkach _ na 
ożele, z transparentami o napisach: „Niech 


żyje Chrystus Król! Precz z sekciarstwem! 


Precz z Imką, my Zadamy szkoły wyzna- 
niowej, i precz z rozwodami!", zrobiła po- 
tężne wrażenie i wywołała rzęsiste oklaski; 
Delegacje uczestniczyły następnie w Ponty: 
tikalnej bolowej Mszy św. na rynku, W 
procósji eucharystycznej, w obradach seks 
tyjiiych i popołudniówem zebraniu plenar= 
nem o tzem będzie osobhe Sprawózdania 
na przyszłem zebraniu Ligi Katolickiej. O 
godz. 9,50 wróciliśmy osobnym pociagiem 
do Bydgoszczy. 

Ósmy Zjazd Katolicki a pierwszy Eucha- 
rystyczny w Polsce z wspańiałemi i glebos 
kiemi przemówieniami ks. 
szczególnycyh freferentów i potężnem' ka- 
zaniem Najptz. ks. biskupa Radońskiego 
wywarł na nas niezatarte wrażenie i po- 
budzit nas do tem gorétszego umiłówania 
Jeżusa Eucharystycznego i Wietnej służby, 
Chrystusowi-Królowi zawsze i wszędzie. 

Gi ż nas którzy mógli uczestniczyć w 
zjeździe a tego nie uczynili, mają doprawdy 
czego żałówać! Lidze Katolickiej a szcłė- 
gólnie komitetowi za zorganizowanie grupy 
bydgoskiej i tutejszym władzom kolejowym 
za, stawienie do dyspozycji osobnego po- 
ciągu, należy się gorące uznanie. — 

Ućzestnik. 


vezka dolarowa 


H OzyezRa dolarowa 


jest jedyne wyjście ż wszelkich dolegliwości, 
Dr. Kaemmerer jego zaufany przyjaciel Ka 
firmie Górnoślązaków (14672 


MAGAZYN MEBLI 
przy ul. Śniadeckich 56, tel. 1025 


pożyczkę i to będzie dla wszystkich,‏ کی رف 
„którzy „mają. zapotrzebowanie na dre, jak:‏ 
rzecży,‏ 
a więc niech się każdy uda do firmy Gérno-‏ 
ślązaków, a tam wszystko znajdzie, co tylko‏ 
potrzebuje. Z powodu otrzymahia długoter=‏ 
minowej pożyczki daję mojej klijenteli również‏ 
na długi kredyt i xa bardzo niskie ceny.‏ 


JANOSZKE, Magażyn Mebli.‏ نل 


rzeczy obgadało i uchwała zapadła, a- 
by była monarchja zamiast ۵ 

Tymczasem jak przyszło da pora- 
chunku, to się pokazało, że tamci trzej 
już od rana tu siedzieli, jedli i pili co 
najlepsze tzeczy, a przedtem jeszcze do 
gty w karty pożyczyli sobie od kólne- 
ra 60 złotych, tak że cały rachunek wy- 
szedł na 211 zł z czego na mnie aż 70 
zł wypadło. 

Haniëbnie mi się zrobiło w duszy a 
i wstyd mi było ża takich patrjotów, 
alem zapłacił bez słowa. I dopiero gdy 
oni poszli, zastanowilem się, czemu ten 
antymonarchista rachunek + na trzy 
części tylko podzielił, skoro nas było 4 
nad polityką radzących? Widocznie on 
o sobie zapomniał, co jeszcze gorzej 
świadczy o jego republikańskich prze- 
konaniach. 

Do Szańównej Redakcji piszę o tem 
dlatego, aby zaznaczyła, że jeśli Polska 
ma się utrzymać, to musi być przede- 
wazystkiem więcej sprawiedliwości 
między obywatelami, a nie aby jeden 
mówił: płaćmy razein jak na dobrych 
bardzo niebezpieczną ranę i przewie- 
ziono ofiarę lekkomyślności do szpi- 
tala. 


Bardzo mi się podobata Bydgosźćż. . 


Byłem w teatrze, aby zobaczyć We- 
grzyna, ale był tak przebrany, że nie- 
wiem, jak on naprawdę wygląda i ile 
może mieć lat. Pod teatrem stoi gola 
murzynka i stfzela z łuku. Dziwię sie, 


-że jej wolno tak stąć, bo u nas w Pier- 
niszkach wójt schowałby ją do komo- | 


ry a botem odwiózł do starostwą. 


Przepraszam, że do Redakcji piszę, عق‎ | 


le chciałem żwrócić uwagę, jacy to tu 
są republikanie, choù. i ten monarchi- 


sta nie był od nich lepszy. Człowiek do. 


prawdy traci namysł, jaka ta Polska 

powinna być, aby nie dżiała się krzy- 

wda jednemu dla drugich  patrjotów. 
Z poważaniem | 

Eustachy Gruczoł, rolnik, 


Prymósa, Poe — 


. ~ Schwytanie szajki złodziei. Od pewne- 
go czasu zachodziły kradzieże z mieszkań, do- 
konywane nocną porą, a mianowicie u pp. 
Walkowskiego Feliksa (Wysoka 25) wartości 
1500 zt, Wojciechowskiego Michała (Wysoka 
10} wartości 700 zł, Landowskiej Wandy (Na- 
kielska 36), Rafińskiego i u p. prof. Okołowicz- 
Sznajder (Nakielska 36), której skradziono je- 
dno futro wartości 25.000 zł. Za kradzieże te 
ujęto niejakiego Ziemskiego z Warszawy, Sy- 
gnerskiego Stanisława z Bydgoszczy, Pietras 
Żofję z Warszawy, Ditter Helene z Bydgosz- 
czy. Szajka ta rzeczy skradzione wyzbywała 
się u paserów i to niejakiej Rozalji Glowac- 
kiej (Nakielska 59) i u Straszewskiego Jana 
(Warszawska 19}, Rzeczy po większej części 
złodziejom i paserom odebrano i zwrócono po- 
szkodowanym. 

` — Ujęto 3 pijaków, 3 paserów. 1 kobietę 
za przekroczenie przepisów policyjno obycza- 
jowych, 2 poszukiwanych i 1 włóczęgę. 


pz 
erran 


Zjazd Chrzesc. Narodowego 
Nauczycielstwa w Gdańsku, 
Dla uczestników Koła Bydgoszcz. 


Wspólny wyjazd z Bydgoszczy — dnia 
3 lipca br. o godz. 3.20 pociągiem osobo- 
wym. Przyjazd w Gdańsku o godz. 7.45. 
Należy zabrać legitymację służbową, człon- 
kowską i wykaz osobisty, który wystawia 

` Miejski Urząd Policyjny. Gmina polska w 

(Gdańsku poczyniła wszelkie starania, by 
koszta pobytu obniżyć do minimum; jed- 
nakże zaleca się zabrać ze sobą prowiant, 
Bezpłatne kwatery zbiorowe i prywatne — 
przygotowane. Zabraé koce, „jaški“ itp. 
Karty uczestnictwa, przewodniki itp. wyda- 
ję komitet gospodarczy we westibulu dwor- 
ca głównego, przy przenaczonych na ten 
cel okienkach w porządku alfabetycznym. 

Godz. 8.40: Zbiórka na dziedzińcu Gim- 
nazjum Polskiego, Am Weissen Turm. 

Godz. 9: Msza polowa na dziedzińcu 
Gimnajum Polskiego. 

Godz. 10.30: Otwarcie zjazdu i przemó- 
wienia powitalne. 

Dalszy program znajdą uczestnicy w nr, 
G-tym „Nauczyciela Polskiego". 

Uczestnicy i goście, przybywający do 
Gdańska w niedziele przed południem, 


zechcą po zameldowaniu się w biurze przy- 
jęć i po otrzymaniu kart zjazdowych, pozo- 
sławić swój bagaż na dworeu na przecho- 
udać się 


waniu i zamiast na kwatery 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ 


O ile tych książek 


wprost na salę obrad (Wilhelm - Theater, 
ul. Langgarten 31, dojazd tramwajem nr. 


Si 4). 


Dla uczestników — nieczłonków (czton- 
ków rodzin itp.) Zarząd Główny Stow. wy- 
starał się o zniżki na kolejach państwo- 
wych. Uczestnik opłaci cały bilet danego 
pociągu i klasy do Gdańska; z powrotem 
zaś, za okazaniem specjalnej karty kolejo- 
wej zjazdu, otrzyma bilet powrotny do swe- 
go miejsca zamieszkania z opustem 66%. 

Uaga: Bliższych informacyj zasięgnąć 
można w biurze szkoły św. Trójcy od go- 
dziny 11—12 do soboty włącznie. 

Zarząd. 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
PIĄTEK, 1 LIPCA. 
WARSZAWA 10 kw. 1111 m. 
12,00—15,00. Komunikaty lotn.-meteorol. i go- 


spodarcze. 
15,20-—16,45 Przerwa. 
16,45— 17,00. Komunikat harcerski. 
17,00—17,25. Odczyt p. t. „Bessemer twórca 
stali", 
17,25—17,20 Odczyt p. t. „Żubr i jego przy- 
, szłość”. 
17,50—-18,00. Nadprogram, komunikaty, 
1800. Koncert popołudniowy, poswiecory 


twórczości Apolinarego ۰ 

19,60— 19,20. Rozmaitości. 

19,20—19,35. Komunikaty PAT. 

19,35—20,09. Odczyt p. t. „Sportowe widow?- 
ska kolarskie", 

20,00—20,15. Komunikat rolniczy. 

20,30. Koncert wieczorny, 

22,03. Komunikat lotniczo meteorolog, sygnał 
ezasu, radprogram, komunikaty PAT. 


POZNAŃ 270,3 m. 
13,30—14,50, Koncert płyt gramołonowych z 
magazynu K, Kłosowski, W przerwie o 


godz. 14,00 komunikaty giełdowe. 
1715—18,35. Kcncert popołudniowy, Chór ka- 
tedralny pod dyr. ks, dr. Gieburowskiego. 
18,35—18,50. Nadprogram wygłosi p. Cz. Ka- 
den. 
18.50— 19,15. Przeglad rzeczy ciekawych z ca- 
łego świata wygł. p. M. Melina. 
19,15—19,25. Komunikaty gospodarcze. 
19,35-—20,00. Pogadanka z dziedziny radjo- 
te.tniui, wygl. dr. B. Lipiński. 
2i),00--20,25. Pogadanka ekonomiczna -— wygźł. | 
p. Tad. Buszkiewicz. 
20,30-—22,10. Transmisja 
czasu z Warszawy. 


koncertu i sygnału 


Konfitury 


piątek dnia 1 lipca 1927 r. 


Z ŻYCIA TOWARZYSWT. 


Zebranie zarządu okr. Ch. Z. Z. w Bydgosz- 
czy odbędzie się w piątek, 1 lipcą o 7,30, w 
sekretarjacie przy ul. Dworcowej 2. Z powo- 
du Bardzo ważnych spraw uprasza się o przy- 
bycie wszystkich członków, 

Zebranie Związku Właścicieli Auto-dorozek 
w Bydśoszczy odbędzie się dziś, w czwartek, 
o 8-ej w lokalu posiedzeń ,Harmonja”, ul. 
Marcinkowskiego 1. Na porządku obrad bar- 
dzo ważne sprawy oraz referat p. red. Soko- 
łowskiego o sprawach podatkowych. 

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar- 
ne odbędzie się w piatek, 1 lipca o godz. 8, 
w Resursie Kupieckiejj Na porządku dzien- 
nym wykład p. kur. Malinowskiego, sprawa 
wycieczki, Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie, 

„Halka“. Dziś (czwartek) o godz. 20 lekcja 
śpiewu, w lokalu p. Jarnatha, 

S. M. P. „Gwiazda“ przy kościele św. Trój- 
cy. Zebranie połączone z wręczeniem nagrody 
w biegu ulicznym, dziś, w czwartek, o godz, 
7,30 wieczorem w Domu Katolickim, na Wil- 
czaku. 

Baczność, śpiewacy! Ogólna lekcja towa- 
rzystw śpiewaczych, występujących w koncer- 
cie okręgowym, dziś, w czwartek o 20-ej w 
Strzelnicy, Komplet wszystkich chórów ko- 
nieczny. Po lekcji zebranie. 

Tow. Esperanto. Dziś; w czwartek o 7,30 
zebranie zarządu w mieszkaniu zast. prezesa, 
Kościelna 1 1, 

Tow. śpiewu „Dzwon“, Ostatnia lekcja 
przed zjazdem w Kcyni odbędzie się dzisiaj, w 
czwartek o 8-ej w auli szkoły na Okolu, 

Baczność, inwalidzi! 2 powodu bardzo wa- 
żnych spraw odbędzie się zebranie miesięczne 
Koła Związku Inwal. Wojen. R. P. wim ty- 
dzień wcześniej, L j. dziś, w czwartek o godz. 
6-ej po poł, w „Ognisku'. O jaknajliczniejszy 
udział członków uprasza zarząd, 

Związek Młodych Drogerzystów, Nadzwy- 
czajne walne zebranie 7 lipca o godz. 9 wiecz, 
w salce Resursy Kupieckiej, ul, Jagiellońska, 

Podoficerowie Rezerwy. W piątek, 1 lipca 
w Strzelnicy o 7,30 wiecz. miesięczne zebranie 
koła z bardzo ważnym porządkiem obrad. 


KALENDARZYK TEARALNY, 


Czwartek, 30. 6. „Subłokatorka”. 
Piątek, 1. 7. „Don Juan“. 
Sobota, 2. 7. „Farys". 

Niedziela, 3. 7. „Don Juan“. 


Proszę przytem zażądać Dra. 


r Nr. 147. 


مسلب 


i wszelkie marynaty 


można zabezpieczyć od pleśnienia i fermentowania używając 


Dra. Getkera środek konserwuiacy. 


Jest to prosty, tani i przytem doskonały sposób. Jedna paczka proszku Dra. Oetkera 
środka konserwującego wystarczy do zakonserwowania 5 kilo konfitur, galaretek, 
marmelady, soków owocowych, ogórków itp. Sposób użycia wydrukowany 
na każdem opakowaniu. Dra. Oetkera przepisy na konfitury i marmelady 
otrzymać można bezpłatnie we wszystkich sklepach. 
Oetkera nowej barwnie ilustrowanej książki z przepisami, wydanie F, za groszy 40. 
zabrakło, zwracać się, załączając znaczki pocztowe, do 

Dre. A. ۳ 


= ma 


Prawnie zastrzeż, 


Dra. Oetkera 
rodel KongerWający | 


(Znak zastrzeżony) 7 


Po 


Zawartość 2*, grama 


a. Oliwa. 


A 


Kto zapomniał - 
odnowić przedpłatę na „Dziennik 
Bydgoski“, może to uczynić 
jeszcze وق کالہ‎ w każdym urzędzie 
pocztowym. 


PODZIĘKOWANIE. 

Pan. Marjan Kadow, mistrz piekarski na 
Wilezaku — Nakielska 5, ofiarował dla 
biednych dzieci szkoły im. K Marcinkow- 
skiego, z okazji urządzonej wycieczki 385 
bułek. Za tak hojny dar składamy p. Ka- 
dowowi w imieniu obdarzonych serdeczne 
„Bóg zapłać”. 

J. Kałas, rektor. 


Bank Polski płacił dnia 30 czerwca za: 


dolary amerykańskie 8,88 
funty szterlingów 43,25 
franki szwajcarskie 171,50 
franki francuskie 34,81 
marki niemieckie 210,58 
guldeny gdańskie 172,15 
szylingi austrjackie 125,34 
liry włoskie 49,90 


Pleśń i fermentacja, to wrogowie naszych 
konserw. Tle zgryzoty i strat spowodowało 
już zepsucie owoców, marmelad, galaretek, so- 
ków, ogórków itd. Doskonałą ochronę zapew- 
nia użycie d-ra Oetkera środka koserwujące- 
go, znanego oddawna każdej praktycznej go- 
spodyni jako rzecz dobra i bezwzględnie pew- 
na. Wydatek na torebkę w cenie kilku gro- 
szy opłaca się tutaj stokrotnie, 


on ا‎ nnn 


Stan wody w Wiśle dnia 30. 6. rano.: Za- 
wihost 1,37, Warszawa 1,63, Płock 1,24, To- 
ruń 1,48, Fordon 1,74, Chełmno 1,54, Grudziądz 
1,83, Korzeniewo 2,18, Piekło 1,59, Tczew 1,40. 
Einlage 2,38, Schiewenhorst 2,52, Na całej Wi- 
śle dalsze opadanie stanu wody. 


SATIRE. Pomocników 
SPRZEDAŻE 2 fryzjerskich poszukuje 
W ET Bernard Dworcowa 31a. 


Stosowne 14707 


dla rzeźnika, dom z 2 Dziewczyna 
składami,  rzeźnictwo il go dzieci z szyciem i do- 


skład kolonjalny, przy wpła- 
cie 18.000 zł na sprzedaż. 
_ Wiadomość: Grundtke, 
Śniadeckich 33, narożnik 
١ „Dworcowej. (14722 


Wila ۱ 

"z ogrodem, przy wpłacie 
١ 12—80.000 zł. do sprzeda- 
nia. Wiad. Grundtke Śnia- 
deckich 38,  gnarożnik 
Dworcowej. (14714 


. Tanio na sprzedaż 
męski rower, 1 regula- 
tor, 2 damskie srebrne 
zegarki, parowa maszyna 
do prania. Dworcowa 75, 
stolarnia. (F-7136 


Wózki dziecięce _ 
kupisz najtaniej w firmie 
J.Szarowski, Dworcowa 10. 


bremi świadectwami mo- 
że się zgłosić. Jackowskie- 
go 30 I p. p. 14704 


س×سسٌسسسإ ِسِسٛم سے سے سے جس مسر 


K POSADY 
POSZUKUJ 
Nauczycielka 
domowa, z kilkuletnią 
praktyką i pierwszorzę- 
dnemi świadectwami po- 
szukuje od 1/7. posady. 
Może przygotować do 
II klasy gimn. włącznie. 
Miejscowość obojętna. 
Spieszne zgł. Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 13, II ptr. ا‎ 
7-711 


Starsza 
dziewczyna (sierota) po- 
szukuje posługi. Zgł. pro- 


L 


r sze do Dzien. Bydg. pod 
71 در‎ 0 „200“ (14693 
- تب‎ CZT 
POSADY 
2 WOLNE D. ۷ Mieszkania ) 
Potrzekni 


Mieszkanie 
2 lub 3 pokojowe, możli- 
wie Okole-Czyzkówko dla 
urzędnika poszukuje na- 
tychmiast Wielkopolska 
Papiernia. (13711 


uatychmiast bardzo zdolni 

krawcy damscy do palt 

i kostjumów od sztuki. 

"Zgłosz. kierować do firmy 

„Ozesanka“, Pl. Wolności 1 
۲ 14744 


Bziewczynę 
z porządnej rodziny, rze- | 62 
telną lat 15 do 17 do lek- | El 
kiej pracy domowej od 8 
rano do 8 po południu 
oszukuje natychmiast 
Sdafiska 154 11 lewo 14709 


do wynajęcia zZ 
wejściem. Jana 
rza 3, Ul عام‎ pr. 


Vażne dla Torunia! 
Filia „Dziennika Bydgoskiego" 
Torun, ulica Mosfowa nr. 17. 


przyjmuje przedpłatę na „„UBzfienmumniłie 577ھ 2 له ود تک‎ > 
2ه 2 مع عه 2۳ 5 جب تا تک دب‎ , cdwuskcń i wsrellsie prace 
wyciucpaizezcee w zauieres ömfroligator- 
Siwy an. (1858 


Agentury „Dziennika Bydgoskiego w Toruniu: 


W śródmieściu: 
p. Rejmoniak, ul. Warszawska 8, skład towarów kolonjalnych 
p. Habich, ul. Prosta 35, skład papieru 
Przedmieście Bydgoskie: 
p. Szulc, ul. Mickiewicza 59, skład papieru 
p. Rzepa, ul. Mickiewicza 92, skład wyrobów tytoniowych 
p. Kamiński, ul. Sienkiewicza 29, skład kolonjalny. 
p. Ruszkowski Fr. Mickiewicza 138. 
Spółdzielnia Baonu Balonowego, ul. Sienkiewicza. 
Spółdzielnia 8 pac., ul. Mickiewicza. 
Przedmieście Mokre: | 
p. Łaniecka Z., Wodna 29 
p. Gębarski, Jana Olbrachta 3, skład kolonjalny 
p. Kamiński Dominik, ul. Kościuszki 77. 

Spétazielnia Obozu szkoły artylerji, ul. Sobieskiego. 
Podgórz: ۱ 
p. Kruszyński, ul. Główna 12, księgarnia 

p. teier M., ul. Parkowa 27, skład kolonialny 
Rudak, Spółdzielnia Centralnej Szkoły Strzelniczej. 


Brzyjmają również ahonament „Dziennika Bydgoskiego na lipiec. 
tdbierać moine nasze pismo w fil ۵ godz, 15, — ۷ agenturach o godz. 8 


i umeblowany 
oscbncm | cia. 


(14676 I piętro prawo. 
۱ 


Padi 1ت0‎ 


wo wynaję- | umebiowany 


„Hermana 


Frank: got wynajecia od 1. 7. z oso- 
Kazimie- | nr. 9, dom w ogrodzie, i | nem wejściem. Grodzka | wynajęcia. Przyrzecze 
(14585 ' nr. 4. (14698 ' parter. Król. 


Pokój 
umebłowany zaraz do wy- 
najecia. Adama Czarto 
ryskiego 6, I! pietro pr. 

(14819 


bl ide N 

umeblowany do wynajęcia. 

Jezuicka 2, II piętro. f 
(14691 


Pokój 
umeblowany od 1. 7. 27 
do wynajęcia. Ustronie 11. 
Bucke. (14680 


Pokój 
umeblowany zaraz do wy- 
najęcia Plac Wolności 2 
III p. p. 14682 


Pokój 
dobrze umeblowany zaraz 
do wynajęcia. Bocianowo 
nr. 9 parter p. 14707 


Pokoju 
eleganckiego z niekrępu- 
jącem wejściem, z całem 
utrzymaniem, w okolicy 
ulicy Libelta, Krasińskie- 
go poszukuję zaraz, 
szenia do Dzien. 
pod „Artysta“. 


Pokój 
umeblowany dla 2 panów 
lub młodszego małżeństwa 
zaraz do wynajęcia. Ma- 
tejki 8, II piętro lewo, 
przy Placu Piastowskim. 

(14700 ` 


Bydg. 
(14708 


Zgło- | 8 


Pokój 
duży, umeblowany na 1—-2 
osób z elektrycznem świa- 
tłem do wynajęcia. Snia- 
deckich 42 a, II piętro lewo. 


(14821 
K RÓŻNE ۳3 
Kurs v 


kroju wszelkiej garderoby 
damskiej również bielizny 
rozpoczynamy dnia 1,7. br. 
Zgłoszenia w restauracji 
Harmonja, ulica Marcin- 
kowskiego 1. (14681 


Parasol 
(jedwabny), bardzo ele- 
ganćki, bronzowy w krat- 
ki zgubiono. Za wysokiem 
wynagrodzeniem do odda- 
nia w Aptece pod Łabę- 
dziem, Gdańska 5. (14723 


١ Prima wapno ۰ 
w kawałach S 

11/01 ۰۱۷(۲ 
8 dostarcza natychmiast É 
ا‎ z tutejszej składnicy Ñ 


jA کا‎ 
„Impregnacja , SP 

Jagieliońska 17. ۰ ( 
Tel. 1214, 1215 1 1008. ĘĄ 


Haffnerstrasse 35. 


OSTSEE - HOTEL, Zoppo 


Wytworny pensjonat familijny w spokojnem poło- 
żeniu, ogród parkowy, pokoje z utrzymaniem i bez, 
pokoje od 3,— Gld. począwszy. 


Telefon 777. 


wa 
ZZOZ ZZOZ 


س 


ODE Z IRE E SE ES 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI" piątek 


OE 


Ee pen alejek LEGS‏ سس سس 


Dom 
piętrowy przy głównej ul. 
lw Starogardzie, nadający 
się na wszelkie przedsię- 
biorstwa natychmiast ną 
sprzedaż, cena podług 


Najlepsza Hotel Lengning. | 
okazja zakupu i dobryfPortjer starszy z facho- 
wybór fachowo pielęgno- | wemi świadectwami į 2 
wanych używanych meblifkaucjg może się zgłosićj ** 
każdego gatunku stale na | zaraz. Zgł.u gospodarza panienka z dobrej rodzi- 
składzie. Rzetelna i so-| popol. 3—5 godz, ul. Diu- ny, znająca szycie poszu- 


(wila). °8. Petrykowski, 


39 jugody lub na zamianeflidna obsługa. Spłacanie | ga 19, I piętro. (14670 f kuje posady do dzieci. 
PRYM" i اس‎ Bydgoszczy. ١ Gdzie, | na raty i zamiana dozwo: | Bo zel. Wina, krawco- 
Akuszerka wskaże Dz. Bydg. (14504 | lone. Sypialki, jądalki, Starszego y wa, Jablonowo (Pomorze). 
rzyjmuje zamówienia. | — ~ | pokoje męskie, bufety, re¬ | czeladnika stolarskiego (14640 
arbary 18. ` (F-6992 Piekarnia gały do książek, biurka, و‎ je. Okole, Jasna 9, ; 
4 i ` w malem mieście, w peł- Î zegar stojący, stoły do akubowski. Tamże 40 Absolwent 
Bachy nym biegu, z wolnem{rozsuwania, dębowe krze- | gołębi rasowych na Szkoły Przemysłowo-Handl. 


sła, „ksh کش‎ szafy | sprzedaż. 
do rzeczy, szafy do pie- 
niędzy, pryma maszyny Parobek ا‎ 
do szycia, lustra, dywany, | 19 gospodarstwa może się 


pokrywam i reperuję jak 
dachówke papę, łupek it. ۰ 
Kosztorysy bezpłatnie. Ty- 
liński, mistrz dekarski, Ja- 


mieszkaniem zaraz do 
objęcią za niską cene z 
powodu inneżo przedsię- 
biorstwa. Zgł. do Dzien, 


14687 lz ukończonym 2 - letnim 


kursem teoryteczno « prak- 
tycznym, działu techniczno- 


é 36 za! ©, ślusarskie. oszukuje po- 
giellońską 2 F-7072 | Bydg. pod nr. „146”. kanapy, leżanki, kuchnie, zgłosić w Brzozie na le- calle jako و‎ n Aas 
— (14637 umywalki, sali dor Sniezówee. (F-7103 | Slusarski. Łaskawe oferty 
- zerk Y - A 
Ran زا‎ Kamienica "7 S وه نت‎ PY Potrzebna uprasza się do Dz. Bydg. 


leżanki, kanapy, garnitu- 
ry klubowe, materace, sto- 
y rozciagane, krzesła, 
biurka poleca Tapicernia 


2-piętrowa, 2 składy, o- 
gród za 30.000 zł. sprzedą 
biura Centralne, Dwor- 
cowa nr. 69, Nowakowski 


mahonie, leżanka 42 zł. |panienka inteligentna i pad „Wolontarjusz*, (14683 
2 bad 5 ن‎ 


szafy do rzeczy 43 zł.) Uczciwa do dwojga dzieci 
szafonierki 35 zł. bielid-|3 i 5 lat. Zgłosz. przyjm, 
niarka 23 zł, łóżka 23 zł., R. Wiśniewski, Dworcowa 


Portier. 
z kilku letni 


d 2 A ۱ = ہمد‎ |i dobremi świadectwami 

po: F-7125 materace, skrzyniowe, 3 ny. 81 a. 14581 poszukuje posady praz‏ 9 ,4 ل د 

i N 2 ۱ zl, krzesła 5—8 zl, stoły ub póżniej. Łask, zgłosz. 
Dom 10—13 zl, szafa do lodu, Potrzebna RPA 


roszę do filji Dz. Bydg. 


z restauracją, kolonjalką, worćowa?, po EOF 
(F-7105 


piscina, w dużej wsi 
kościelnej, blisko stacji 


Ree ienką do podawania 
waga deeymalna, waga | Panienk: 1 

stołowa, pierzyny, łóżko go stołu, Tylka sho fa- 
do składania, wóz z pły- Rai SZ M! 28408, 
ta na sprzedaż. Okole,| sawiarnia Zacisze”, ul. 


E ۱ om cm 
Waenfiizici 
Torębki damskie 
ostatnia nowość, nes- 


24.000 zł. sprzeda biuro 
Centralne, Dworcowa 69. 


do ake teki kolie, port Y en H CT 
Tu 4 Q ہد‎ Ñ 4 2 fey کی می‎ 

fele, :porémonetki, plec=ki "inut od dworca. 14688; Poszukuję | as 

LD Jaski, ان‎ 5 Dom ( dziewczyny do wszelkich Dzierżawa 


z interesem 18.000 zl, 


wielkim wyborze po ni- wpłaty 12,000 zł. „Reno? 


Rower prac domowych. Adres 
skich cenach poleca (dla 1 


1 0. 100 mórg pszenno bura- 
prawie nowy na sprze-| Wskaże Dziennik Rydg. 


czanej ziemi z komple- 


کی ONA | UC‏ سس کش ہیں ا ھک c Karman‏ دی ور 
ti) phecjainy magazyn wa dom ierżawę. ikacj‏ 
SR y pobli- Dzielnego dzierżawę. Komunikacja‏ و 7 wyrobów skórzano-galan-‏ 


pomoenika . piekarskiego 
na piec opalany drzewem 
poszukuje Barth, War- 


dobra, blisko dużego mia- 
sta, z obsiewami jak stoi 
i leży. Zgłosz, biuro Po- 


teryjnych (11627 


۱ zu Wełnianega Rynku za 
Zygmunt Musiał, 


9.000' zł. na sprzedaż. 


Bydgeszez, Gdzie? Lay Sage Bydg. Te mu szawska 21. (F-7145 | gon, Dworcowa nr. 80, 
76 c 5 
Dluga 52, Tel. 1133, a kupuje Leon Jankowiak, Krawcowa tel. 1815, 
Fotografia Sprzedam . , | کت‎ 29. Tel. 194 ido wyporzadzania bieli- Poszukuję 


pospieszna 1.50 zł. poleca 


446. (14069 
„Wiol*, Sienkiewicza 44, 


zny potrzebna.  Słowac- | małego składu, 1 pokój z 


natychmiast tanio 3 Zni- kiego nr. 1, I ptr. lewo.|kuchnią na sklad fryzjer- 


wiarki lub zamienię na 4 


M L 4 kon > 8 x s 

osobowy „samochód, do-f motor 220 walka prąd EE Re AH‏ اتا 

Fotograficzne Place gotówką. Jan Was, | stały kupi Kama, Zduny Uczeń pieczywa, ” (14648 

ary ی‎ sztuk ا م‎ Pot اوت‎ nr. 18, Tel. 1410. (14599 do składu kalopjainego CZENIE” 
0 zł. eca „Wiol”, Sien- f 7 ۳ Se وہ‎ moze sie zaraz zgłosić. 

0.55 EEN (67142 (Pomorze). (14641 Poszukuję Fr. Naan Sklad kc- تو‎ y AE każde 

ABER | Wóz 100—120 litrów mleka lonjainy, Bydgoszez, ul. | przedsiębiorstwo, moze 

Portret dziennie. Zgł. do Dzien. | Sląska 15, tel. 1884, (14633 yć ze stajnią do wyna- 


artystyczny I kl. 40x50 
120 zł. polecą „Wio!”, ul. 
Sienkiewieza 44. (F-7141 


RE ہے ےھ‎ e a سام‎ 
Potrzebne 
uczennice do szycia j hat- 
tu zaraz. Koperska Siero- 


jęcia. Zgłoszenia Sowiń- 


(platforma) sprzeda Resz- skiego 1, skład. (F-7104 


tówką Mochlę, poczta 
Tryszczyn, pow. Byd- 
goski. (14525 


do mleka, na resorach Bydg pod „A. B. 100”. 
(14631 


Warsztat 
stolarski lub stelmacherski 


Wezmę 


mank ARD cą nr. 2, 14718|w dzierżawę 20—40 meg,‏ ہچ 7 ہکن 
SPRZEDAŻE 322 Kom A 7 NON | m | ziemi. Miejscowo obo-‏ 
Ay feria piet. śrutownik | pr. 77. F-7101 ilji‏ ۱ 
Potrzebny ętna. Oferty do filji Dz.‏ او ( amienie © 104 francusk,‏ | | ,ھت جا 
Gospodarstwo‏ 


chłopiec do posługi w 
restauracji. Wiad. Snia- 
deckich 29. (F-7135 
ETE peppy geen 
"Rutynowana 


również szufle żelazne do 
koła wodnego mą do od- 
dania z powodu przebu- 
dowy młyna Folusz, Pow. 
Zmin, póczta Gąsawa. 


Lodówke 
używaną w dobrym sta- 
nie. kupię. Zgł. clo „filji 
sA Byg Dworcowa. 2, pod 


ydg., Dworcowa 2, jaa 
90 mórg, obsiane, budyn- „Dzierżawa“, (14652 
ki: dobre, -prywatne,-z in- 
wentarzem żywym i mar- 
twym 15.000 zł. 66 mórg 


_ Zabudowanie _ 
które jest wolne, w mia- 


pszennej ziemi, z inwen- 4650 (F-7109 | kucharka potrzebna od|steczku nad granicą wy- 
tarzem 14,000 zł. i wiele | _ ی‎ 110 7. br. Gdzie wskaże Dz. „dzierżawię. Położenie 
innych majątków posiada Rower | | Bydg. (14685 | świetne i to w rynku na- 


biuro Pogoń, Dworcowa 
nr. 80, tel. 1815. 


dające się na skład dro- 
geryjny lub inny. Zet, 
do Jedynecki Kazimierz, 


۲ EEEN 9 
i (EEEN ) 
۵ WOLNE 


Chcesz otrzymać posadę 
musisz 


męski w dobrym stanie 
okazyjnie na sprzedaż lub 
zamiana na damski, Wia- 


spania, potrzebna. Ficht- 


70 morgowe domość, Podgórna i, skład. ukończyć kursa | PA طید‎ E Kiszkowo, pow. Gniezno. 
رہ‎ T E L تد‎ | go کر‎ 
B06) E MA oe Warszawa, Zórawia 48. Dziewczyna Wydzierżawię 
12 mórg 7000 zł. 80 mórg bielizną ogg MS Kursa wyuczają listownie: tek Ras EA PAZ A 
44.000 zt oraz wiele innych aut aioe d a RA کو‎ (F-7139 P- D.| Dzien. Bydg. (14648 
تا‎ Marae oe stoły, umywalki, kółko do dencji handlowej abot OT Sarees e Poszukuje 
zówki Żnin, Dworcowa nr. 7 przędzenia wełny. Ulicą grafji, nauki handlu, pra- Dziewczyna składu wolnego na kape- 


od 14—16 lat potrzebna 
do posług na 
przedpoł. 
Gdańska 52. 


1. p. lewo. (14623 wa, kaligrafji, pisania na 
maszynach. Po ukończe- 
niu świadectwo. Zadajcie 


prospektów. (8652 


na | 10526 damskie w dobrem 
godzimy | położeniu, najchętniej na 
Mutschier, | Pomorzu celem dzierżawy 
(F-7147 | Oferty pod „Espe” do Dz. 
Bydg. (14706 


Poszukuje 
ubikacji lub warsztatu 
ślusarskiego wraz z t lub 2 
pokajowem mieszkaniem. 
Of. do filji Dzien. Ww: 
Dworcowa 2. pod „M. W.K.” 


Nakielska 22, I ptr. pr. 
14662 


Posiadłość 
składająca sie z trzech 
murowanych piętrowych 
domów, o dwóch pod- 
wórzach na sprzedaż. 
Szczegóły w filji Dzien. 
Bydg. (F-6998 


Majątki 


6۲31 7 
z płytami na sprzedaż. 
Kilichowski, Kujawska 127. 
14699 


Slużąca 
z znajomością i zamiło- 
waniem wszelkich prac 
domowych, do dwojga o- 
sób i dziecka potrzebna 
zaraz na prowincję. Adr. 
wskaże tilja Dzien. Bydg. 


Przedstawicieli 
na stałą pensję (150 zł.) 
poszukiwani. Z prowincji 
znaczek. „Norma”, ulica 
Gdańska 24. (F-7118 


Maszyna 
do szycia „Singera” na 
sprzedaż, Jagiellońska 
nr. 35, I p. 1۰ (14674 


Podróżujący 


PR I e na prowincję może Laa -14647 

turze przy wplacie 75.000], … Sprzedam _Ț zgłosić. Kujawska 98, dom Służącą 

dol. na sprzedaż, cena | (nio natychmiast: jadal- | tyjny, prawo. 0455612 gotówanient DOSE 

250.000 dol, 3,000 mórg, | كك‎ dwa łóżka, stół ku- s کم‎ 2. ete یی‎ MIESZKANIA 
2.700, 2000, 1300, 1000, 850 | henny. Zamojskiego 6 | Werkmistrz dypi. |;it Karena پر را‎ 

725, 600, 520, 400, 360, 300 | WYSOKI part. lewo. F-7182| go warsztatu mech.-samo- ام‎ ód وم یچ بقع‎ ta. Mieszkanie 

200, 150, na bardzo dogo- chodowego w Bydgoszczy giellońska 3 Tubiele- |2 pok. z kuchnią od 1, 8. 
dnych warunkach. Do Tokarka | zaraz potrzebny. Zglosz. | ias. 3 (14649 | lb później wprost od go- 
sprzedaży taksamo młyny | mała, z szpindlą pociągo- | Krakowska 17, I ptr. pra- spodarza poszukuję. Wa- 
wodne i parowe poleca | wą tanio na sprzedaż. Ulf wo. (F-6994 Stutaca runki najmu według umo 


Pomorska 22—28, w pod. 


„Polonja”, Bydgoszcz, ul. 


2 sumienna, pracowit: „|wy: Lask, zgłoszenia pod 
Dworcowa 17. Tel. 698,| wórzu. (14668 „Kowala — e AE „Korzyść“ do Dzien. Bydg. 
właśc, Westfalewski, ogniomistrza, lakiernika, sobienia, umiejącą do- (14499 
(14610 Bufet . |pierwsze siły, stała praca. f prze gotować przyjmie 
i kredens na sprzedaż, | Fabryka powozów Sperling, May Plac Wolności i Mieszkania 

Sokołowski Mazowiecka 10, w podw. | Nakło. (F-7100 | Zgłosz. od 9—11 i ]و‎ 28-5 pokojowe wskaże 
Plae Wolności 2, sprzedaje j parter lewo. (F-7143 ۱۳۳۳ baten 14673 „Renoma, Pomorska i. 
młyn wodny z rolą za fryzjerski jest potrzebni L (F-7151 
45.000 zł. Jezioro 285 mórg ‚Wilk 1 Dotrcówa d (F-71i9 Służąca Super 
i 2/۲012 16 mórg za 26.000 zt] ostry pies Korzystnie na} 0 . s amienię 


pracowita i rzetelna po- 
trzebna do wszełkiej pra- 
cy domowej. Bocianowo 
ur, 23, restauracja, (14635 


sprzedaż. Paderewskiego 


w centrum 5-cio na 3 po- 
nr. 10, gospodarz, (F-7107 


kojowe mieszkanie. Zet, 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2, pod „Okazja 18”, 


125 mórg pszennej ziemi, 
inwentarz kompletny za 
32.000 zł i kilka komforto- 
wych domów. F-7088 


pomocnika zjerskiego 
zaraz. Górecki, Toruń, Ko- 


©stry pies wskie a. 14717 8 
pa podwórzowy, حب فی ای اب زان‎ służąca zu: ليلد‎ 
Bom na sprzedaz. ade- et SBE amienie 
za 4000 żł, wpłata 3000 zł wy p Sprzedawców moze się zgłosić. Bydg., 


rewskiego 37, I A 


3 pokojowe mieszkanie £ 
prawo. | 1046 


kuchnią w Tczewie na 
3 lub 4 pokojowe w Byd- 


da ulicznej sprzedaży lo- 
dów poszukuje. Zrzesze- 
nie Cukierników, Zduny 11 


sprzeda Sokołowski, Plac 


w. Trójcy 19. Dembus. 
Wolności 2. F-7089 14684 


2 konie 


ŁĄCE -71: goszezy. Of. pod „Tezew*‏ مر ریف ما ہو وا 

Il ptr. kamienicę |2 i 4-letni, kilka wozów]. „77159 kórą umie debrac goto. |do Wh Dz. Bydg. Dwor. 
o 82 ubikacjach i dużej i roboczychi przewozowych mar ہے ھی ای‎ looka: Eris 
salce z hotelem i restau- | (ania na sprzedaż. Pod- Woźnica ۴68 L 


Zgłosz. Ciószkowskiego 21 


G P ara‏ نے 
pokojowego‏ 3-4 کو 


komfortowego mieszka- 
nia poszukuje bezdzietne 


samotny potrzebny z ca- 
łodziennem utrzymaniem 
i spaniem. Stranz, Nakiel- 


racją w większym mieście 
w okolicach Poznania 
sprzedam lub zamienię na 


górna i. Tamże pnie brzo 
zowe i szprychy jesiono- 
we dla kołodzieji na sprze- 


part. 1. 


z zi i tE ska 64. 14634 Potrzebna małżeństwo. Zapłacę 
کور کے ال‎ a ا ا‎ | | E یی سی‎ służąca na przychodnie. koszta, remont wzgl, czynsz 
AB "7 19 pelna kon- Posługaczka Zgłaszać się ze świade-|z góry. Oferty do filji Dz. 


ctwami cukiernia Gdai- 


,moze się zgłosić. Rycer- 
ska’ > ska 159, (F-7148 


Kek zę 
RUG az. 8 
kucyk na sprzedaz (14725 


S ۳ p . Bydg. 
cesja. Zgł. do Dz. Bydg. 14677 ! ska 9. 


Hye. Dworcowa 2, pod 
pod „15107. (14510 i Skorupki 19. n 


p 
zankowiee 84%, (F-7158 


raktyka | 


Starsze „|. „Pokój JIENA 
bezdzietne małżeństwe |umebl. dla ZA łą p 7 
oszukuje 2—3 pokojowe | do wynajęcia. Nowy Ry- 
ask هو و‎ | nek 2, 11 ptr, lewo. (14888 _ 
piętrze wprost od gospo- "EE asi 

darza. Dzierżawę place 
za rók z góry. Of. proszę 


Pokój | 

san ie Lead BR go ۱ 
słać pod „Spokójć do | wynajecia. Sienkiewicza 1 
Palen. Bydg.’ < (F.6981 |nr. 54, 11 pr. ۰ (488 5 


Zamienię Pokój | 
idego czasu 6-cio ون‎ |umebł. do wynajęcia, ul. | 
wor 26 w To- Jezuicka 10, II ptr. (14687 
runiu .na 4 pokojowe w L NE VEL le دخ‎ 
Bydgoszczy. Of. اهم‎ E duży یره‎ a 7 
A > 8 L Sil Lun d d 
By aj: -Dwercows 3 106 | umebl. z utrzymaniem lub 
__|bez od 1 lipea do wyna- 
jęcia. Aleje Mickiewicza 1, 
I ptr. lewo. (14669 
Pekój | 
z utrzymaniem dla 2 p 
nów do wynajęcia, Swier 
ska 2 N DE 
2-pokojowe wskaze „Nor- tojańska 20, ptr. PE 
ma”, Gdańska 24. (F-7115 2 pokoje پٹ‎ 
|umebl. do wynajęcia z 
używaniem kuchni, takze 
dla małżeństwa. Ul. Naru- 
szewicza 1a, parter, lewo, — 
14690 


U 


5 7 - 


Mieszkanie 
3-pokojowe do wynajęcia. 
„Norma”, Gdańska nr. 24, 

F-7114 


Mieszkanie 


Poszukuje 
2-3 pokoje z kuchnią na 
piętrze zaraz wprost od 
gospodarza. Warunki 
najmu według umowy. 
Łask. zy do filji Dz. 
Bydg., Dworcowa 2, pod 
„Puag”. {F-7112 


REN L 26 
Umeblowany pokój 
z używaniem kuchni wy- 
najme. Kościuszki -48, 
II prawo. (F-7081 


Pokoju- 
umeblowanego > utrzyma: 
niem, blisko ul, Dworco- 
wej, poszukuje dwóch r 
nów. Zgłosz. do filji Dz. 
Bydg. pod „N. B F-7118 


neren 


L POKOJE ) 


do wynajęcia Nakielska 
nr. 118 II p. pr. 14626 


Pokój 
na Wilezaku Santong dla (ananas 
1-2 panien z utrzyma- f ; 
تمہ‎ (C 

Dancing 


do wynajęcia, Nakielska 
dr, 19, TI Ae PSN, codziennie w ogrodzie Re- 
z sursy Kupieckiej Jagiel. 


Pokój łońska 25, 14613 
frontowy dobrze umebl. 
blisko dworca zaraz do | Wyciąć? Zachowaét 
wynajecia. Dworcowa 31a, Nad morze! 


Kto dla zbyt wielkich kosz- 
tów nie może pozwolić so- 
bie na pobyt wprost nad 
morzem, niech zamieszka 
w pięknym Wejherowie, 
h godz. kol. do morza, 
kilka razy dziennie. U< 
dzieła informacji i zama» 
wia mieszkania J. Lukow- 
ski w Wejherowie (Pom.) 
Biuro Złeceń i Informacyj, 
14638 


H pir. (F-7102 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
Dworcowa la, Ip. F-7124 


Pokój 
do wynajęcia, Dworcowa 
nr. 18e, 111 ptr. l. 7-1 


2 


2 pokoje 
umebł. dla inteligentnych 
panów do wynajęcia, ul. 
Chwytowo 16, IL piętro 
prawo. Ç (14654 


Uwagał - 
.Do wiadomości. Sz, Laka, 
torów, Św. Trójcy 12 c. 
Upoważniam P. Gustawa 
Fuchsa do odbioru ko» 
mornego. Właścicielka, 


e 


Pokój 
z balkonem do „naję- 
cia, ul. Łokietka 26, II ptr. 
lewo. (14146 


Kio mi wskąże 
tę osobę, która rozsiewa 
fałszywe oszczerstwa na 
moją rodzinę tak, abym 
mógł ją do sądowego u- 
karania pociągnąć, otrzy» 
ma nagrodę 100 zł. Trze- 
meszna, dnia 28 czerwca 
1927 roku. Lausch, em. st. 
sekr. sądówy. (14509 


Ktoby 
dostawiał (warzywo do. 


ok 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Gdańska 165, 111 pietro 
wprost. (14696 


Pokój 
umebl, do wynajęcia, ul. 
Kościuszki 55, Ì ptr. le- 
wo, (14645 


Pokój 
ładny z oddzielnem wej- 
ściem i utrzymaniem do 


3 Gdyni? Mam skład. Of, do 
wynajęcia. Garbary 17, Dz. B RO 
‘ . Bydg. pod „Dobre 
11 ptr. (14683 (14437 ۱ 
Pokój Kto pożyczy — 


inteligentnej pannie 200 zł. 


dobrze umebl. de wyna- 
Gel towarzyski, Zgłoszenia 


jęcia. 3 Maja 9, I ۰1, F7122 


re »Konwalja” do Dzien. 
۹ Poksi ait ydg. (14506 
o wynajęcia dla 1 lub 7 
ا‎ moze być także z Zaginiona 


książeczkę wojskową ۰ 
nazwisko Józef Maryks 
unieważniam, (14562 


t używaniem kuchni. Snia- 
deckich 18, TI p. p. F-7126 


Pokój 
umebl. z wejściem oso- 
bnem do wynajęcia. For- 
tepjan do dyspozycji, ul. 
Król. Jadwigi 10, LI ptr. 
(146424 


Pokój 
umeblow. do wynajęcia. 
Śniadeckich 49, I p.prawo. 

F-7078 


Pokój 
umebl. dla 2 panów z o- 
sobnem wejściem do wy- 
najęcją, Toruńska „487 | سو‎ VET E 
II ptr. prawo (Zbożowy| podziękowanie. | 
Rynek), (14675 | Niniejszem SA dzi 
Pokój kuję Państwowe Policji 
umebl. do wynajęcia, ul, | bydgoskiej a w szczęgól: 
Hetmańska 13, II piętro | 20501 p. komisarzowi Pi» 
prawo. وت رٹ اش‎ 
Rzemieślnik k be a 
potrzyma tani nocleg, ul, 


Zgubiono 
هویم ھا‎ 4 wojskową na 
nazwisko Franciszek Fel- 
gel wydaną przez P. K. U, 
zubin. Upr. się o łaska- 
we zwrócenie w kawiarni 
Royal, Plac Teatralny, 
14617 _ Y 


zbiegł 
pies, wilk. Łask. ۵۵۵۷ 
mości 8 się de por- 
tjera, ul. 80 ا‎ 
14651 


sowi i wszystkim, 
którzy się przyczynili da 


Hetmańska 19, I ptr. szybkiego odnalezienia 
(14695 skradzionego futra z bal. 
Pokój konu. Prof. Mirosława ' 
[tani oddeje Petersona 11, | ۵ (14647 
1 ptr. (F-712i e 
Proszę ۱ 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Pło- 
szyńska, Sobieskiego 13. 
(F<7128 


się zgłosić po odbiór zna- 
lezionej opony samoch: 

dowej, Ww przeciwnym ra. 
zie: sprzedam. UL Gruna 
„waldzka 142, 111 p. (14708. 


Fa 


| Filja: Geasdiztene®x, ul. Groblowa 4, tel. 229 J ۲ 
(6454 ._ G 


پ ۔ کا س 


` kiem wynagrodzeniu. adr.: kupiec Baran Józef, 


Za okazane liczne dowody współczucia 
orazwieńce przy zgonie mojej kochanej, nigdy 
niezapomnianej żony, wyrażam na tej drodze 
wszystkim krewnym i znajomym, a w szcze- 

gólności proboszczowi Justowi za słowa po- 
“eiechy nad trumną Zmarłej moje 


۷۳۷ھ 


Reinhold Bienkie. 


14665 


| 1 [I e 
Tylko kilka dni 


podczas których dajemy Szanownej Pu- 
bliczności możność zaopatrzenia się w 


materjały na suknie, ubra- 
nia, płaszcze i bieliznę oraz 
wszelkie artykuły galante- 
ryjna trykotaże, pończochy 


etc. (14703 
po cenach bardzo niskich. 


Ceny do 20°), obnizone! 


Zwracamy uwage na nasze wystawy. 


. Wesołowski 


Stary Rynek nr. 19 


Dobrcz. 


MUCHY SĄ SMIERTELNYMI 
WROGAMI DZIATWY. 


IEBEZPIECZNE roznosicielki wszelkiego rodzaju chorób 

muchy, są największem niebezpieczeństwem dla zdrowia 
ludzkości. Rozmnażając się w niezdrowych i brudnych miejscach 
przynoszą wszelkiego rodzaju zarazki do mieszkań i zakażają- 
wszystko, czego Się dotkną. d 
FLIT oczyszcza w ciagu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny. 


FLIT TEP] WSZELKIE INSEKTY. 


FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tepiac kryjące się tam owady i ich zarodki. 
Można rozpylaé Flitem ubrania nie plamiac najdelikatniejszych 
nawet materjalów. 


WYPROBOWANY ŚRODEK. 


FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierzat. FLIT zastąpił wszelkie stare Środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 

Ządajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach. 


Wróciłem z podróży 


Dr. MEYER 


radca zdrowia, 14552 


س 


Przetarg przymusowy. 


W sobote, dnia 2 lipca 1927 r. o godzinie 10-tej 
przed południem sprzedawać się będzie przy Nowym 
Rynku nr. 1, wejście 3 najwięcej dającemu za natych 
miastową zapłatą następujące przedmioty: (14692 


lustra, szaty, Dinka, biały: gamitar pokojowy, stoły, ławkę 
stolarska, gramofon, rower męski, nbranie męskie, ubranie 
frakowe, bufet, szałomierki, maszynę da pisania, kanapy, 
maszyne do szycia, 1 wage, fotele, leżanki, 1 fortepian, 
nmywalki, zegary, 5 radio głośników, kompl. repozytoriam, 
50 kapeluszy damskich, 1 konia, waz, 100 kilo skóry, powózke, 
harmonium, wózek ręczny, dywan iw. inn. drobn. przedmiotów. 


Powyższe przedmioty można obejrzeć godz. przed licytacją 
Bydgoszcz, dnia 28-go czerwca 1927 r. 


Egzekucyjny przy Magistracie miasta Bydgoszczy.‏ الا 


PIEGI żółte plamy, opałeniznę 
g radykalnie leczy pod 
gwarancją aptekarza Jana Gadebuscha 


„MBA ٥۵ 


Generalne zastępstwo na Polskę 


STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A. 
Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57. 


Zadajcie żółtej blaszanki » 
czarną opaską. 


SPRZEDAŻ DETALICZNA i HURTOWA 
M. Górecki, Bydgoszcz, Pomorska 8 


. Telefon 43, (8715 


Gianing 


۱۱۱۱۱۱۱۱۱۱۱ Pra 0 

w pierwszorzędnem wykonaniu Muchy, Komary, Mole, Pluskwy, T 
; j Karaluchy i inne owady ã ich 8 

także na raty — poleca Perra TR Eaa ہا‎ hacen celem | 


14656 o Sprzedaż Hurtowa Flitu na Pomorze 7 
Standard Nobel w Polsce. — Bydgoszcz, Promenada 27. |i 


B. Sommerfeld 


Sabryfka کے7 تع‎ 7 
Mdwdgoszcz, ul. Śniadeckich 56, tel. 3 


cześci zapasowe 


wszelkiego rodzaju 
poleca na dogodnych warunkach spłaty 


al 0000 Nn : 


Wielki skład 


Leniryfug „Milena“ 


od 35 do 330 litr. wydajności na godzinę. 


Cichy bieg 
Najdokładniejsze odtłuszczanie _ 26576 
Dogodne warunki spłaty 


Bracia Ramme, Bydgoszcz 


22526 كه‎ ów. Trójcy 14 ۰ TER. %9 
Dzielni zastępcy pożądani. 


vere 0 


Poszukujemy zaraz do naszej Hurtowni (14660 


_ pomocnika- 7 


biegłego ekspedjenta, dobrego fachowea także w dziale 
aptecznym. Piśmienne zgłoszenia z dołączeniem odpisów 
świadectw oraz z podaniem żądanej pensji nadesłać do 


„Bl AD ERE O GA“ Tow. ABcc. ||| 


Hurtownia droger.-apteczna Bydgoszcz. 


Biuraliste 


początkującego — przyjmie zaraz Biuro izby 


nowy, znakomity środek dla prze- 3 
mystn piekarskiego, podnoszący H 
wybitnie łakość pieczywa, 3, 
wyrabia: 
Browar Jana Gótza 
Kraków, ul. Lubicz 17, f 
Wytqezna sprzedaż na Bydgoszcz: [l 
SPÓŁDZIELNIA PIEKARSKA, 


کے جا 


Przemysiowo-Handicwej w Bydgoszczy, Nowy| m U جر‎ Paca, 
Rynek 8. Pierwszeństwo mają absolwenci szkoły} گھ‎ ZAKŁADY CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE "a EE 
handlowej. Zgłoszenia tylko pisemne należy| "و‎ "a وود‎ ae e 
١ ; CRE. A ~ | m Warsz. Tow. ۲ Sp. AKC. a N 1 najt 
kierować do Sekretarjatu Izby. (14655 na 1111 M 0 0 HIHIH EL E نوا‎ „WT R" ZP ady sko 
8 ۰ a B سو‎ aA TRE 
u” POLECAJĄ NA BIEŻĄCY SEZON KĄPIELOWY لكل سے‎ E VOER „Policji. Cena 0 اد‎ 
3 0 ier najtańsze, — Dogodne warunk 
| = SOLE مه‎ KĄPIELI z KWASEM WĘGLOWYM pa || sit: Warszawa, ul. Ke ae. — Nysy zę zę 
Ì اب‎ (do łatwego przyrządzania kąpieli w domu) 7 
c poszukuje à (14716 N S s 
F. EBERHARDT Sp. z o. p. BYDGOSZCZ. „s SOLE DO KĄPIELI TLENOWE „| MAXIM“ 
L LECZENIE POWYŻSZEMI KAPIELAMI PROWADZIĆ NALEŻY @ 99 
5 a 5 UWAGA: PODŁUG WSKAZÓWEK LEKARZA. b że Telefon ۰ Ul. Marcinkowskiego 5. 
عد‎ 8 ۱ W (dyni 600 metrów od| گے‎ SŁABSZE KĄPIELE. گے‎ W czwartek 36 czerwca (14661 
۱ dworca przeto- 2 u. ao ielki Wi 5 i 
0 0 ۱ لو‎ ge nen ana ne a wed Wielki Wieczór Benefisowy 
| Wejherowo sprzedam 10 ulubien cy bydgoskiej Publiczności 


4 5 5 8 N 
pierwszorzędna siła, zna- و‎ a ziemi płasz- 
jąca polską i niemiecką czystej, nadającej się na 
stenografję, biegła w pi- | Place budowy fabryk i 
śmie i mowie w polskim | nagazynów. Cena niewy- 
i niemieckim języku po- | 202053113. Zgłoszenia pi- 
trzebna zaraz przy wyso- lub osobiste pod 


Przeprowadzki 


każdego rodzaju w mie- 
ście i poza miastem usku- 
|tecznia wozami meblowe- 
mi (14067 
Władysław Poczekaj, 
| dom ekspedycyjny, = 
Pomorska 38. Tel. 65. 


سم Aganiok‏ ||| ||| الاش 


Program wielce urozmaicony. ~- -- Zabawa do rana. 
Nadprogram: Reden i Aganiok!!! ho 
Dużo śmiechu! Początek o godz. 10-tej. t 0 


Trzcinę sufitowa 


z ocynkowanym drutem wyrabia i poleca wago- 
nowo i jednostkowo (8492 


Mechaniczna Fabryka Wyrobów Trzcinowych 
14506) Bracia Szlieper.| (14644 WŁ. LUTOMSKI, inowrocław. 


„skład delikatesów, Gdynia 


Tena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr. w tekście na drngieji trzeciej stronie 90 gr, na dalszych stronach 75 gr. za wiersz 
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dałsze 10 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu, i 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 /, drożej 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatnąści: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań. : P 3 | 
| 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Rys zewski w Bydgoszczy. 
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